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Pracownicy morza wraz z całym narodem polskim
i f g l i o z o l i  i M J s p u n i a i c ę

subskrypcji N arodo ire jUJ
W iadomość o rozp isaniu N a­

rodow ej Pożyczki Rozwoju 
(Sił P o lsk i p rz y ję li pracow nicy 
żeglugi ze zrozum ieniem  i  en­
tuzjazm em .

Za łog i m a ry n a rk i hand lo ­
w e j, portow cy, rybacy i w od­
n iacy, jeszcze tego samego 
dnia, w  k tó ry m  prem ier rządu 
RP J. C yrankiew icz zaapelo­
w a ł do narodu, rozpoczęli m a­
sową subskrypcję, wyrażając 
swe pełne poparcie i  zaufanie 
d la  Państwa, zdając sobie spra 
w ę z tego, że subskrybując po­
życzkę da ją sobie, budu ją  so­
c ja lizm  w  Polsce Ludowej.

Budowa socjalizm u — zada­
nie, ja k ie  sobie postaw iła P o l­
ska Ludowa byłoby n iem ożli- 
w e bez stworzenia nowoczesne 
go i  potężnego przemysłu, p ra ­
cującego na usługach całego 
narodu, wspaniałego i k w itn ą -  , 
cego ro ln ic tw a , wyposażonego 
w  nowoczesne maszyny i  środ­
k i,  k tó re  by w  pe łn i zaopatry­
w a ły  masy pracujące m iast i  
w s i w  żywność, oraz nowoczes 
nego transportu  morskiego, lą ­
dowego i powietrznego.

I  P racow nicy żeglugi dobrze 
* ziozumifcH apel naszego 

Rządu, apel Centr. Rady Zwiąż 
k ó w  Zawodowych i  oświadczę 
n ie  m in is tra  skarbu D ąbrow ­
skiego, że Narodowa Pożyczka 
Rozwoju S ił Po lski jest m ob i- 
zacją dodatkowych środków 
finansowych niezbędnych dla 
rozszerzenia i  przyspieszenia 
naszego powojennego budow­
nictw a.

Pieniądze uzyskane z po­
życzki pozwolą nam na jesz­
cze szybsze wybudowanie no­
wych i  wykończenie będących 
w  budowie fab ryk , kopalni, do­
mów mieszkalnych i  inw esty­
c j i  socjalnych, przewidzianych 
w  Planie 6-letn im ; przyczynią 
się w  dużej m ierze do zaspoko­
jen ia  wszystkich potrzeb.

A  potrzeby naszego k ra ju  
są ogromne.

Polska przedwojenna nie 
dbała o rozw ój przem ysłu, o 
rozw ój ro ln ic tw a , transportu .

p c f t f f f o l c f c z m f  p o s i o i f ę

Pożyczki RozuDoju Sił Polski
Nie m yślano o inwestycjach 
typu  społecznego, nie m yślano
0 podniesieniu tech n ik i na wyż 
szy poziom, o w yzw oleniu ro ­
bo tn ików  z c iężkie j pracy 
w łasnych rąk. A  już  na jm n ie j 
m yś le li o tym  kap ita liśc i dzier 
żący w  ręku klucze przemysłu 
polskiego, k tó rych  dewizą 
by ło  ciągnienie zysków za 
wszelką cenę bez oglądania się 
na potrzeby k ra ju .

Tysiące odbudowanych i  bu­
du jących się zakładów prze­
m ysłowych, stale wzrastająca 
p rodukcja  żelaza i, stali, węgla, 
maszyn i  urządzeń mechanicz­
nych, re w e  tysiące wagonów
1 parowozów, nowe samochody 
w łasne j p rodukc ji, dziesiątki

m iennych od przedwrześnio- 
wych, w arunkach pracy. Setki 
tysięcy ludzi, daw n ie j bez 
przyszłości, zdobywa obecnie 
k w a lif ik a c je  zawodowe, zna j­
du je  coraz ła tw ie j pracę w 
różnych gałęziach przemysłu, 
ma o tw a rtą  drogę do w iedzy i 
awansu społecznego.

Rozbudowujem y na o lb rzy­
m ią  skalę sieć szkół zawodo­
wych i ogólnokształcących, do 
k tó rych  p rzybyw a ją  nieustan­
nie nowe rzesze dzieci robot­
n iczo-ch łopskich; nasze wyższe 
szkoły i uczelnie stoją dziś 
szeroko dla n ich otwarte .

a całej po lsk ie j ziemi wre 
w ie lka  i pokojowa praca,N

nowych sta tków  I  k u tró w  r y ­
backich, produkowanych na 
w łasnych stoczniach, nowe in ­
w estycje  portowe — podnoszą 
stale i  nieustannie nasz poten­
c ja ł gospodarczy, spraw ia ją , że 
wzrasta dochód narodowy, że 
wzrastać będzie stopa życiowa 
całego narodu.

Zwiększa się z dn ia na dzień 
liczba zatrudnionych, se tk i ty ­
sięcy nowych ludz i przechodzi 
do pracy w  przemyśle na no­
wych, socjalistycznych, od-

praca m ilio n ó w  lu dz i na ruszto 
Waniach w ie lk ich  bu do w li so­
cja listycznych, praca, k tó ra  o- 
statecznie i  na zawsze prze­
kszta łc i nasz k ra j, w  k ra j w ie l 
kiego przem ysłu, nowoczesnej 
techn ik i, Wysokiej k u ltu ry  i  
cyw iliza c ji.

N ie ma dziś w  Polsce Ludo­
w e j dziedziny życia gospodar­
czego, ku ltu ra lnego  i  społecz­
nego, gdziebyśmy nie  dokony­
w a li rew o lucy jnych  przem ian 
w  ich  rozw oju , na k tó re  nie

łożyło by się o lbrzym ich na­
kładów  pieniężnych.

I  co jest zadziw iające, że 
tego olbrzym iego postępu doko 
nu jem y w brew  wrogom, 
w brew  dyskrym inacy jne j p o li­
tyce państw im peria lis tycz­
nych, ^że praca ta postępuje 
żyw io łow o i  z rozmachem.

P o lityka  naszego rządu i  
jego gospodarka m a ją tk iem  i 
dochodem narodow ym  jest po­
tężną dźw ign ią  naszego pos­
tępu i  rozwoju.

W ie o tym  cały nasz naród, 
k tó ry  z entuzjazmem podej­
m u je  każdą in ic ja ty w ę  Rządu 
i  P a rtii, wiedzą o tym  pracow­
n icy  żeglugi, k tó rzy  obserwu­
ją  potężny rozmach naszego 
budow nictw a w  gospodarce 
m orsk ie j, ale wiedzą o tym  
rów nież nasi wrogowie, im pe­
ria l iści anglo-am erykańscy i 
ich siugusi w  k ra jach  k a p ita ­
lis tycznych, k tó rzy  pragnęli by 
powstrzym ać nasz rozw ój, za­
kazując w ysy łk i j eksportu su­
row ców  i maszyn.

W łasnym i rękam i i  przy 
b ra te rsk ie j pomocy Zw iązku 
p  - j -  ;"ckiego i państw demo­
k ra c ji ludow ej zwiększamy 
produkcję przemysłową, p ro­
dukcję maszyn i surow ­
ców. Przyspieszamy w ykona­
nie w ie lk ich  inw estyc ji, k tó re  
zagwarantują nam niezależ­
ność i  dalszy swobodny roz­
wój.

W zmacniając tempo naszego 
pokojowego budow nictw a, 

wzm acniam y siłę obozu poko­
ju , przyczyniam y się do 
wzrostu sił, k tó re  staw ia ją  ta ­
mę zakusom podżegaczy w o­
jennych.

Powszechnym udzia łem  w 
Narodowej Pożyczce Rozwoju 
S ił Polski klasa robotnicza, 
cały naród a w raz z n im i p ra ­
cownicy żeglugi d a li wyraz 
swój n iezm iernej ofiarności, 
głębokiego pa trio tyzm u i n ie ­
złomnej w o li budowy silne j, 
socjalistycznej Polski — u - 
mocnienia naszej niepodleg­
łości i  pokoju.

M echanizacja portowych prac przeładunkowych
ważnym zadaniem Planu 6-Ietniego

Podstawowymi czynnikam i, zapewniającymi w Planie 6-letnim  
wykonanie i  przekroczenie zaplanowanych wskaźników Wydajności 
pracy, są: mechanizacja, usprawnienia organizacyjne oraz pełne wy­
korzystanie urządzeń i  narzędzi.

Założona W Planie 6-le tn im  mechanizacja pozwoli na:
1, zmniejszenie potrzebnej liczby zatrudnionych dla wytworze­

nia  produkcji te j samej Wielkości, a co za tym  idzie przeniesienia 
nadwyżek pracowniczych do innych gałęzi gospodarki narodowej,

2. zwiększenie produkcji p rzy utrzym aniu te j samej liczby za­
trudnionych.

Mechanizację należy przeprowadzać nie ty lko  dla wykonania 
produkcji lecz przede wszystkim  dlatego, by ulżyć pracy człowieka, 
by zastąpić jego pracę -  pracą maszyn.

fi-le tn i nlan techniczno-gospo- przeładunkowego pozwoli na 
d S “ in « “ w T o " t » w i ł  r ed wzrost n W M  p ro c j „ .  rob,/ 
po rtam i nowe zasadnicze zadania, godz. w roku 1955 w stosunku do 
oraz okreś lił konieczność pogłę“ toku • 50 •
hienia dotychczasowych osiągnięć. 0 42 procent >rz.y przeładunku

węgla, z czego 12 procent p fźy - 
Podstawowe zadania to : pada na mechanizację a 30 pro-
a) wykonanie państwowego pla c«"* " a organizację pracy,

nu przerzutu masy towarow ej; o 77 procent przy przeładunku
b) obniżenie kosztów własnych: rudy i1 mechanizacja winna pokryć 47 pro
c) wygospodarowanie ukry tych  cent ;

rezerw; . . , . o 26 procent przy przeładunku
d) wzrost wydajności pracy lu- gj,oża, z cżego na mechanizację 

dzi i  urządzeń przeładunkowych przyp’.!da 6 procent,
czy li zwiększenie przepustowości; , , .

o 26 procent przy przeładunku
e) opracowanie praktycznej rea li drewna; oi'az 

zacji zagadnień mechanizacji prac
przeładunkowych i  powszechnego o 64 procent przy przeładunku 
zastosowania w pracy metody inż drobnicy w relacjach lądowych 
Kowalowa, k tóra w połączeniu z przy 37 procentach pokrycia orzez 
mechanizacją naszego proce-.i mechanizację.

Pragnąc w łaściw ie ocenić Ogrom 
założeń naszych portów, należy 
zadać pytanie, ja k  było dotąd ?

Odpowiedź k ró tk a :— Niedobrze.

OD T A C Z K I DO TR AN SPO R ­
T E R A  I  PO DNO ŚNIKA

Taczki i  ręczhe wózki czteroko­
łowe by ły  jedynym  sprzętem prze 
ładunkowym robotnika portowego. 
Przenoszenie na plecach towarów 
workowanych i w skrzyniach było 
powszechnym zjawiskiem .

Sześć la t odbudowy i  rozbudo­
wy naszych portów  przyn iosło w 
efekcie wzrost przepustowości, 
wzrost wydajności pracy, nienoto 
wany dotąd rozwój opieki Socjal­
nej nad robotn ik iem ' portowym , 
zagwarantowany układam i zbióro 
wym i pracy — nowe zaś 1‘eaihe 
normy z a p e w n ij Załodze s ta b ili­
zację zarobku miesięcznego. Po­
głębienie planowania operatywne­
go i  w łaściwa organizacja pracy 
powiązana z oddolnym współza­
wodnictwem zespołowym pozwrdi- 
ły  na szybkościową odprawę s ta t­
ków. W yn ik i te j pracy należy u- 
ważać, jako wykonanie zadań pier 
wsZego roku ittn le n ia  skomercja­
lizowanych portów.

Zatrzym anie się na tych osiąg­
nięciach byłoby cofaniem się 
wstecz i dlatego w roku bieżącym 
nadeszły d ■ portów naszych pierw 
szc transporty  sprzętu zmechani«

Zowaitego ja k : wózki elektryczna, 
transportery taśmowe i klepkowe,
konwojery itp. wózki-podUośniki 
(sztapl«' k i) .

Dziś ju ż  w praktyce ~  praca 
sprżętu przeładunkowego — za­
stępuje pracę rąk. Pomysły rac jo­
na lizatorskie naszych robotników 
pozwalają nam na mechanizację 
cyklu przeładunkowego lub posz­
czególnych jego Operacji począw­
szy od ładowni Statków, a skoń­
czywszy na śżtaplu w magazynie 
lub wâgonié.

M echanizujem y trym erkę  w ę­
gla, rudy i innych tow arów  m a­
sowych, przeładunek Zboża i  drób 
nicy.

Pomysł racjonalizatora ZPGG  
ob Ofiary pozwoli strymować w 
skali rocznej ca 550.000 ton węgla, 
przy oszczędności około 138.000 
rob/godzin, o równowartości 
433.000 złotych.

W try  merze rud y  pracę rąk  za 
stępujem y szuflam y trym crsk im i. 
W ynalazek zaś ob. ob Ciechel- 
skiego i Korh iago — połączenie 
transportera czerpakowego z trans 
porteram i taśm owym i — zmecha 
nizu je  nieom al w  100 procentach 
przeładunek towarów sypkich po 
cząwszy od magazynu do ładow ni 
statku lub  odw rotn ie , względnie 
z ładowni do wagonu krytego.

(Dokończenie na sir. 2),

U f  i  t a m  if ,

Zjazd K oresponden tów  „S te ru44

D nia 7 lipca br będzie obradował w Gdańsku I  Ogólny Zjazd 
Korespondentów „Steru“ Zjazd ten dokona analizy dotych­

czasowej pracy pisma oraz wytyczy dalszy kierunek jego roz­
woju. Przy stole obrad zasiądą korespondenci wyłonieni spo­
śród marynarzy PM H, rybaków morskich, robotników porto­
wych i uczniów szkół morskich Gdyni i Szczecina, pracowni­
ków małych portów, aby wspólnie z przedstawicielami partii, 
związku zawodowego i administracją resortu żeglugi przepro­
wadzić serdeczną, przyjacielską rozmowę, omówić zagadnienia 
szczególnie ważne na odcinku gospodarki morskiej. Celem Zjaz­
du będzie nawiązanie bezpośredniej łączności redakcji z tere­
nem przez korespondentów' robotniczych —■ rzeczywistych w y­
razicieli opinii publicznej.

Rok temu w Warszawie odbył się I  K ra jow y Z lo t Kores­
pondentów Robotniczych i Chłopskich. Ci, k tó rzy  nie zdawali 
sobie wówczas sprawy z ogromnej ro li tego ruchu, ze zdziw ie­
n i  słuchali przem ówień korespondentów, świadczących o 
ich w ie lk im  w yrob ien iu  po litycznym  i społecznym, podziw ia li 
w n ik liw ość  jaką wykazał; opowiadając o życiu swoich zakła­
dów pracy. Odwaga p iętnowania nadużyć, bezduszności i b iu ­
rokrac ji — oto cechy k o re ip c r ¿enta.

Ruch korespondentów robotniczych ’ -h łopskich rozw iną ł 
się potężnie i ob ją ł ponad 2Ó-tysięczną rzeszę aktyw is tów . N ie 
do pom yślenia jest dziś gazeta, k tó ra  n ie  m ia ła by w łasnej 
sieci korespondentów i k tó ra  przez n ich nie była by  powiązana
z terenem.

Ostatnia uroczystość w  Belwederze, podczas k tó re j P re­
zydent B ie ru t nadal wysokie odznaczenia państwowe 19 zasłu­
żonym korespondentom robotniczym  i chłopskim , był?, dowo­
dem, że państwo ludowe eęni ogromnie pracę korespondentów 
i że tra k tu je  ją  jako nieodzowny element w walce z w szystk i­
m i brakam i i  niedomaganiam i naszego życia, w idząc w  tym
ruchu siłę wzmacniającą praworządność.

Prezydent B ie ru t przem awiając do korespondentów pow ie­
dział: . . . . .

„Im śmielej, Im z większym poczuciem odpowiedzialności 
będziemy wykonywać swe zadania, tym bardziej zaszczytne 
będzie stanowisko korespondenta robotniczego i chłopskiego, 
tym wybitniejsza będzie jego rola w naszym społeczeństwie“. 

Dlaczego hasz rząd przyp isu je  tak w ie lk ie  znaczenie pra­
cy korespondenta? Dlaczego władza ludowa pomaga mu w  peł­
n ien iu  jego trudn e j I odpow iedzia lnej pracy? Dlaczego Rada 
Państwa i Rada M in is tró w  oraz Kom ite t C entra lny naszej par­
t i i  powzięty uchwałę obowiązującą wszystkie ins ty tuc je  dó 
niezwłocznego reagowania na krytyczne głosy prasy, do uważ­
nego przysłuch iw ania się wystąp ieniom  korespondentów robot­
niczych i chłopskich?

Budując podstawy socjalizmu w' naszym kraju, umacniając 
władzę ludową, zwiększając udział mas w bezpośrednim rzą­
dzeniu i gospodarowaniu krajem, musimy pokonywać wiele 
trudności, musimy walczyć *  przejawami bezdusznego, biuro­
kratycznego stosunku do człowieka, musimy wychowywać na­
ród w nowej, socjalistycznej moralności Korespondenci robot­
niczy i chłopscy, będący wyrazicielami opinii publicznej —  
mają do spełnienia w tej dziedzinie ogromną rolę i wypełniają 
ją coraz lepiej.

Z okazji odznaczenia przodujących korespondentów tow. 
B ie ru t pow iedział m. in.: „Państwo Ludowe liczy na Waszą 
pomoc w Walce ze złem, na Waszą odwagę i wytrwałość 
W walce % wszelkimi objawami samowoli i bezprawia, z każ­
dym faktem naruszenia naszych ustaw, naszej ludowej pra­
worządności“,

Przem ówienie Prezydenta B ie ru ta  stało się ogrom nym  
bodźcem do wzmożenia pracy 20-tysięcznej rzeszy korespon­
dentów robotniczo - chłopskich. Korespondenci poczuli jeszcze 
m ocnie j, że Państwo n im i się opiekuje, że m ają bezpośrednią 
pomoc w  swej pracy i walce ze strony p a rtit, rządu i p ie rw ­
szego Obywatela PoiśKi — Prezydenta Bieruta.

uw idoczn iło  się to już  na T I Zieździe Korespondentów 
„Gazety Robotn icze j“ we W rocław iu  „Wasze słowa — Tow a­
rzyszu Prezydencie, da ły nam w ie lką  s iłę " — czytamy w  liście 
Uczestników Zjazdu do Prezydenta B ieruta.

Siła ta jest ogromną zachętą do śmiałego, sumiennego 
i konsekwentnego stosowania k ry ty k i — wypróbowanego orę­
ża w a lk i ze złem, z brakam i i b łędam i, samowolą, i sobiepań­
stwem kacyków, o praw id łow e realizowanie l in ii p a rtii w  p ra k ­
tyce, o zacieśnienie sojuszu robotniczo chłopskiego

Sygnały korespondentów, wyrazicieli opluli r, botników  
i chłopów są miernikiem dokonujących się u nas przemian, 
są warunkiem ciągłego marszu naprzód.

W i t a j ą c  I O g ó l n y  Z j a z d  K o r e s p o n d e n t ó w  
„ S t e r  u “  ż y c z y m y  m u  o w o c n y c h  w y n i k ó w  

o b r a d  w  t e j  n a d z i e i ,  że  w s k a ż ą  o n e  n i e  
t y l k o  n a  w a d y  i  b ł ę d y  w d o t y c h c z a s o w y m  

s t y l u  p r a c y  p i s m a ,  a l e  r ó w n o c z e ś n i e  w y t y ­
c z ą  n o w e  i z a s a d n i c z e  k i e r u n k i  r o z w o j o w e ,  
k t ó r y m i  p ó j d z i e m y ,  a b y  s t a ć  s i ę  p r z y d a t ­
n y m  o r g a n e m  w  w a l c e  o r e a l i z a c j ę  z a ł o ż e ń  
p o l i t y c z n y c h  i  g o s p o d a r c z y c h  w g o s p o d a r c e  
m o r s k i e j .



Str. 2 S T E R Nr IT

Na wielkich budowlach socjalizmu w Polsce
„Gdyby ktoś mógł podnieść się w górę i  z wielkiej wysokości spojrzeć 

na nasz kraj, to stanęła by mu Polska przed oczyma jak jeden wielki 
gigantyczny plac budowy, ja k  Polska długa i  szeroka tak wszędzie 
wznoszą się rusztowania i  wyrastają mury nowych budowli“ .

(H ilary Minc).

Na trz y  dn i przed term inem  przekszta łcaniu P o lsk i w  k ra j s il 
zobow iązali się budowniczow ie n y  i  zasobny pomaga nam  Z w ią - 
E le k tro w n i W odnej w  D ychow ie zek Radziecki. Do Now ej H u ty , do 
uruchom ić p ierw szy turbozespół, fa b ry k  w  Sieradzu, Gorzowie, do 
(E lektrow n ia  Wodna w  D ycho- fa b ry k  samochodów ciężarowych 

Jak zastygła lawa jest świadec k ra ju , w tedy  gdy no rm a ln ie  do- powstaje nad sztucznym je -  i osobowych, do budow y m etra  
i/pm ncfrnmnoi «m llm nu tj'Chczas montaż tak i t rw a ł 4 6 wiórem n nrnpmrmśr*? Ir illm  m i lu m r m n iT w lr iA

PIE R W S ZY  S TR U M IE Ń  
KW ASU SIARKOW EG O

tw em  ogrom nej s iły  w u lkanu , 
tak suche c y fry  w ykonanych prac tygodni, 
p rzy  budowie w ie lk ic h  ob iektów  
socjalizm u k ry ją  w  sobie zapał i 
energię ich  budowniczych. B y  ru ­
szyła nową stalownia h u ty  „Czę­
stochowa“  trzeba by ło  w ykonać ...P róby p ro d u k c ji kwasu s ia r- 
100 000 m* ciężkich w ykopów  kowego nową metodą trw a ły  d łu - 
ziemnych, 10 000 m ;i żelbetonu, go. Surowiec, an hyd ry t (bezwod- 
zmontować przeszło 5 000 ton kon n y  gips) nie poddawał się. Z w y - 
s tru k c ji, założyć kab le e lek trycz- ciężyła jednak śmiała m yśl po l­
ne długości ok. 22 km  itp . D la  u -  skjch inżyn ie rów , k tó rzy  op ie ra-

ziorem  o pojem ności k ilk u  m il io -  warszawskiego i  w ie lk ich  cemen- 
nów  m etrów  sześciennych wody), to w n i na p ływ a ją  m aszyny: 

Na obszarze śląskiej n ieck i wę i  urządzenia z w ie lk iego  K ra ju  
głowej, tam gdzie niedawno jesz- Rad. K ra j budującego się k o m u -i 
cze rosła trawa, stoją już dziś no- n izm u pomaga nam n ie  ty lk o  w  
woezesne zabudowania nowych maszynach i urządzeniach. Spe- 

kopalń. Od 6 —  10 tysięcy ton c ja liśc i radzieccy, inżyn ie row ie  i j  
węgla dziennie będzie wydoby- techn icy  pom agają i  służą swoim  
wae każda z nich. doświadczeniem w  sporządzaniu

Kończy się pierwszy etap bu- planów  i  p ro je k tó w  naszych w ie l 
dowy fabryki włókien syntetycz- k ic h  bu do w li socjalizm u.

, . ■ - - • - ---------- nych w  Gorzowie, k tó rą  załoga j aki.e inaoze; w ysiada na.
ruchom ienia w ie lk ic h  zakładów jąc się na w yn ikach  badań in ży - zobowiązała się uruchom ić na 1 m oc“  ia k ie i udziela ia im peria liśc ichemicznych w Wiznwip n a  TVnl- nierńur rnHviocL-,'cV, linca hr , jaiiiej uuzieiają im p e i ld iisc ichemicznych w W izow ie na D o i- n ie ró w  radzieckich, w y d a r li p rz y - lip ca br. Będzie to jedną z kilku  
nym  Śląsku trzeba było  wykonać rodzie je j tajem nice. Dnia 14 największych 
24 000 m;i w ykopów  ziem nych, czerwca br. próba produkcji kwa

amerykańscy k ra jo m  zachodnim
W id cai fabryk w  Europie. Europy. W  w y n ik u  ich m a rs h a l- ,
Nad całym  biegiem  p ro du kc ji, low sk ie i oomocv zamykane sa 1 

zmontować 7 500 ton  k o n s tru k c ji su siarkowego nową metodą z an nad p raw id łow ością  procesu tech f ab rv k i we Włoszech ^  F ranH i ! 
i urządzeń. hydrytu zakończyła sie ne łnvm  nologicznego czuwać hedzie s a m o  ■ . . .  ' 'urządzeń. hydrytu zakończyła

C y fry  te można mnożyć da le j, sukcesem, 
a lbow iem  w  Polsce budu je się Dwa dn i później z potężnych 
296 w ie lk ic h  i  727 średnich obiek agregatów fa b ry k i chem icznej w  

inwestycyjnych... B lisko  W izow ie ’ sp łyną ł do wagonutow

się pe łnym  nologicznego czuwać będzie samo b n ie  kon ku ro w a ły  z produkc ją  
czynna aparatura kontro lu jąca. am erykańską. Wzrasta w  tych 

Na Ziemiach Zachodnich pod k ra ja ch  głód, nędza i bezrobocie, 
Kędzierzynem powstaje w ielki natom iast rozbudow uje się prze- 

1 nnnnnn „ c W  i - . . . . . r - • - , kombinat chemiczny. Zakłady m ysł zb ro jen iow y, a przede
1.000 000 rob o tn ików  zajętych jest cysterny p ierw szy s trum ień  kw a - Związków Azotowych, wchodzą- w szystk im  w  Niemczech zachód- 
P^ L Prk CaC '«w estycyjnych... su' siarkowego. Ruszyła pierwsza ce w  skład tego kom b ina tu  da- nich. przem ysł, k tó ry  wzbogaca 

l  1  f ° la, bu Wy 7  P°  SCe' a- czwarta te S° rodzaju dzą produkcję kilkakrotnie w ięk- n ie liczną grupę b a n k ie ró w 'i mo-
łh» h J 'eIdUnkl ib° bai®,1’sklCh za fa i Try k l  W sw !eC1̂ - , . , .  szą od zakładów istniejących w nopolistów .łog, budowniczych Polski socja- Uruchom ien ie Zakładów  Che- Mościcach.
¡¡stycznej. Są to  m e ldu nk i zw y- m icznych w  W izow ie to jednocześ R obotn icy No r t  „  Nasze budow n ic tw o jes t budów
cięstwa —  zwycięstwa osiągnię- n ie  t r iu m f po lsk ie j m yś li technicz w ja _ , „  n ic tw em  poko jow ym  i  s łuży prze
tego w  walce z trudnościam i, w  nej i kon s tru k to rsk ie j. Cale nowo pierwszy obiekt produk- de wszystkim u trw a le n iu  poko ju

o nowe, socjalistyczne oblicze na- stały zaprojektowane i wykonane Jowych_  \\ohTon> ko” s^'ukc'>i ‘sta ^Wiec^ ' Polska sil" a’
szego k ra ju . W  w y n ik u  tych  zwy w kraju. iT c h o  i-  R° bo‘mCy fab ry k . Sa- Polska uprzem ysłow iona, Polska

P1hant 6- ‘e tn i ° b leka s*  w  Polski przem ysł chemiczny w ie  „iu w ^ T r s z a w f e ’ uruchomią' S° Cjalistycz” a' . to ”  
elazo i beton. lo k ro tm e  podniesie p rodukc ję  na niektóre działy jeszcze w  tym ro- obozu Panstw 1 narodow  m iłu ją-

wozów sztucznych. Będziem y m ie ku. Załoga Fabryki Samochodów cych P01̂ -
l i  coraz w ięcej w łókna  sztuczne- Ciężarowych w  Lublinie skróci, ________________________________

. . ._. . garbn ików , ba rw n ików , a r ty -  termin budowy hali fabryczne! o
40 dni przed terminem... N ie by k u łó w  farm aceutycznych i  w ie le  45 dni. 

to to rzeczą łatwą. Kom unikat i  in n ych  w y tw o rów . . ,
suche cyfry nie mówią o nocach w  , . , . . . .  W ielkie cementownie „Odra“ i

w  rtnm uruchom ien ia  zak ła - „Wierzbica“, fabryki włókienni-

STAL D LA  PO KO JU

SSife 

Stalownia huty ,Częstochowa“  dostarczać będzie płyt do budowy 
nowych statków

n iep rze sp a n ych  p rzez in ż y n ie -  A ------ : ---------  .------ 7 , ‘ »“ ' n u  w io n e n n i-
ró w . o P racy m « „ ,c ró w .  K tó rych

Mechanizujemy przeładunki portoire
pow iedzia ł: stocznie, metro, elewatory i chłód is iłą  trzeba by ło  ściągać z^ko n - LC“ i5C“ ‘ 'Jcrl Zawadzki 

s tru k c ji na odpoczynek, o energ ii , , , ,
i zapale lu dz i, załogi budow n i- k ° m nawozow sztucznych p ie rw

Stal° Wni ” CZę'  Znaczenie te§<> ia k tu  ^ s t  w ie lk ie . _  wznoszone są na
. , , Bow iem  w ięcej nawozów sztucz- nym placu budowy“, który zwie

Przez 50 la t is tn ien ia  hu ty , za nych — to szybsze podnoszenie się: P o l s k a  L u d o w a  
k ład  nie ro z w ija ł się, n ie  m oder- gospodarki w ie js k ie j, to pogłębie- 
nizował. N ie leżało to  w  in teresie n ie  sojuszu robotn iczo-ch łopskie- 
kap ita lis tow . H u ta  p rodukow a ła  go...“
100— 110 000 ton s ta li rocznie. A °  
obecnie uruchom iona stalownia, 
po zaledwie 2 -le tn ie j budowie,
daje produkc ję  360.000 ton, a za Nowa s ta low n ia  w  hucie „Czę- 
la t k ilk a  produkow ać będzie stochowa“ ... Zakłady P rzem ysłu
1 100 000 ton sta li rocznie. Chemicznego w  W izowie.... W

...12 czerwca, na 40 dni przed ślad za n im i ruszą nowe ob iekty, 
terminem mszyła największa zadymią kom iny  setek nowych 
i najnowocześniejsza w  Pol- fab ryk .
śce stalownia. Zw yciężyła  w o ła  W  pobliżu Sieradza powstaje 
ludzi, k tó rzy  np. w  ciągu 4 dn i najnowocześniejsza, jedna z na j-
dokonali montażu jednej z na j- w iększych w  Europie w ykończa ł m ysłu, w  u rucham ian iu  naszych 
w iększych suwnic lejniczych w  nia i  fa rb ia rn ia  dziew iarska. g igantów  socja listycznych, w

(dokończenie ze str. 1) Podział ten jest konieczny, bo transportera klepkow ego 10 m ; 
przecież do prze ładunku 300 kg  p rzy czym  zm nie jszy ły  one obsłu

nie, 100-tysięczne miasto socjali- Przeładunek p rzy  pomocy tzw . beczki w  re la c ji wagon-magazyn, gę p rzy sztaplu o 50 procent, a po
styczne — Tychy, szkoły, uniwer j „ k ib l i “ ustąpić m usi rac jona lnym  czy m agazyn-ram pa nie użyjem y nadto dwa w ózk i e lektryczne osz-

siarkowego. sytety i tysiące Innych obiektów | metodom prze ładunku p rzy porno transportera klepkowego lu b  kon czędziły na jednym  „ga nku “  16
gigantycz- j cy szu fli trym ersk ie j, transporte - wojera, k tó ry  znów niezastąpio- rob/godzin. — W ysiłek  ro b o t- 

wyeh. Zastosowanie w  m agazynie ny jest do prze ładunku w  tych  n ik ó w  jest p rzy  ta k ie j m echan i-
„w .i, ;™  elewatora zbożowego w  samych re lac jach tow arów  w o rko  zacji n ieporów nanie m nie jszy,

RU SZĄ NOW E F A B R Y K I

POMOC P R ZY JA C IÓ Ł

„ Zmienia się geografia Polski, — 
pow iedzia ł w iceprem ie r H .M inc. 
— Tam gdzie wczoraj były lasy i 
piasek, tam dziś wyrastają fabryki 
i  miasta... Wraz z tymi zmianami 
rośnie siła naszego kraju... Ze sła­
bego, zacofanego kraju kapitali­
stycznego stajemy się silnym 
jem socjalistycznym“ .

W  rozbudow ie naszego . prze-

p łask im

Przegląd wydarzeń międzynarodowych
17 czerwca br. odbyły się we 

F ra n c ji wybory parlam entu . 
Reakcja francuska, im p eria li­
ści am erykańscy i  ich sługusi 
praw icowi socjaliści liczyli na  
to, że uda im  się dzięki wściek 
łem u terrorowi, oszukańczej 
ordynacji wyborczej i  systemo­
w i blokow ania lis t zadać cios 
siłom pokoju we F ran c ji. W y­
n ik  wyborów okazał się jednak  
inny n iż  n a  to  liczyła reakcja.

Francuskie pismo reakcyjne  
„Paris M a tc h “ pisało w przed­
dzień wyborów: „Ponad 5 m i­
lionów (m owa o głosach, które  
pad ły  by n a  kom unistów ) —  
to katastro fa; od 4 do 5 m ilio ­
nów —  poważna porażka, od 3 
do 4 m ilionów —  skromny suk­
ces; poniżej 3 m ilionów t r i ­
um f...“

M im o terroru  i oszczerstw, 
m im o m ilionów dolarów w yda­
nych przez im perialistów  am e­
rykańskich dla poparcia rea ­
kc ji francuskiej komuniści uzy­
skali ponad 5 m ilionów głosów! 
Ilość głosów, która padła na l i ­
sty komunistyczne nie odpo­
w iada jednak ilości mandatów,

jes t przyznać, że P a rtia  Kom u­
n is ty c z n a  F ra n c j i odn ios ła  zwy 
cięstw o w  w yborach . A m e ry ­
ka ń ska  gazeta „D a ily  News“  p i ­
sa ła : „W y d a je  n a m  się, że w  te j 
k a m p a n ii w yborcze j p o n ie ś li po  nego. 
rażkę dw a j A m e ry k a n ie  —  j  eden 
z n ic h  nazyw a  się H a r ry  T ru -  
m an , a d ru g i —  E isenhow er“ .

W y n ik i w yborów  17 czerw ca 
dow iod ły , że m asy p ra c u j ące 
F ra n c j i zespa la ją  się coraz śc i­
ś le j w  o k ó ł P a r t i i  K o m u n is ty c z  
n e j, od rzuca jąc  p o lity k ę  p a k tu  
a tla n ty c k ie g o  i  p rz yg o to w a ń  
w o j e n n ych  m a rsh a llow sk ieg o  
rz ą d u  S chu m an a  i  M ocha. . i

A G R E S O R ZY  Z E R W A L I K O N ­
FERENCJĘ

wanych oraz w  skrzyniach n ie  szczególnie gdy chodzi o sztaplo- 
cięższych jednak od 75 kg. wanie 100 k g  w o rk ó w  na 16 w o r

Dochodzące do 350 kg  ba lo ty  ków  wzwyż, 
bawełny oraz wszelką drobnicę w  Jako na jekonom iczniejsze oka- 
beczkach i bębnach należy prze- zalo się zastosowanie w ózko-pod- 
ładow yw ać i sztaplować pa le ta- nośników  z pa le tam i k tó re  dają 
m i stosując w  praktyce w ózki na zespół oszczędność 88 rob /go- 
podnośnikowe, k tó re  znów abso- dzi.n, n ie  m ów iąc ju ż  o ogrom - 

tym  samym zm niejszy ciężką i  lu tn ie  n ie  mają zastosowania do nym  zm niejszeniu w y s iłk u  fizycz  
niezdrową pracę rob o tn ików  przy  prze ładunku skór w  kopertach. nego robo tn ika . 

kra- wózkach zwanym  w  gwarze p o r- . W  w yp ad ku  zastosowania łączo
towej „k o lib a m i“ . PO M YŚLN E W Y N IK I nych transporterów  i konw o je rów

D O Ś W IA D C ZE Ń  “  w id z im y  w  prze ładunkach tych
M E C H A N IZ A C JA  P R Z E Ł A - In n y  Znów p rzyk ład  -  oparty

D U N K U  D R O B N IC Y  na bezpośredniej obserwacji. Do n je j est jednak równoznaczne z
niedawna tow a ry  w orkow ane w  obniżeniem  wydajności na rob - 

W prze ładunkach drobn icy, bez re la c ji wagon— ram pa— magazyn godzinę, 
względu na re lację  przy użyc iu  lu b  m agazyn-statek prze ładow y- Przykładem tym  pragnę wyka- 
sprzętu zmechanizowanego, w  wano za pomocą taczek, p rzy zać konieczność ciągłego/ syste- 
pierwszym rzędzie istotne jest czym ja ko  dużą wydajność na le - matycznego i analitycznego szuka, 
opakowanie towaru a nie jego ro żało p rzy jąć około 200 ton na je -  „ia  najrentowniejszych sposobów 

s jńm , k tó rz y  od bu do w u ją  m i l i -  dzaj i gatunek. Dlatego też podzie den zespół w  ciągu jednej zm ia- przeładunku pamiętając zawsze 
ta ry z m  w  N iem czech zachód - łono drobnicę na tow a ry  w o rko - ny. Ostatnio w  N ow ym  Porcie 0 efektywnych oszczędnościach w  
n ic h , k tó rz y  w  a w a n tu ra c h  wo wane, w  beczkach i bębnach, w  operację tę w ykonano no tu jąc roboczo-godzinach, wzroście w y- 
je n n y c h  szuka ją  w y jś c ia  z g ro - skrzyniach i kartonach, w  bało- równocześnie poważny wzrost w y  dajności i konieczności zmniejszę 
żącego im  k ryzysu  eko no m icz- tach i ro lach oraz kręgach, m o t- dajności na rob/godz. p rzy  po- nia wysiłku robotnika portowego

G dyn i dwóch transporte rów  taś­
m ow ych 15 m, oraz trzech 10 m, 
celem prze rzutu  zboża z elewato­
ra  na magazyn, lu b  załadunku 
zboża luzem  z magazynu p łaskie­
go do wagonów, oszczędzi gospo­
darce narodowej w  roku ca 30.000 
rob-godz., czy li 109.000 zło tych, a

kach i kopertach. mocy w ózków  e lektrycznych i

Doskonałe ir jjn ik i subskrypcji 
Narodotnej Pożyczki R ozudoju S ił Polski

w ś r ó t i  p r a c o w n i k ó w  m a r z t a

S ubskrybc ja  Narodowej Pożycz 
k i  Rozw oju S ił P o lsk i na te ­

ren ie  całego k ra ju  dobiega koń ­
ca.

N iezw yk łym  powodzeniem cie­
szy się Pożyczka w  w o jew ódz­
tw ie  gdańskim , k tó re  pod wzglę­
dem subskrybow anych sum sta*

go pracownika, stanowi to na j- l i  razem 41.170 zi 
wyższą przeciętną wśród pracowni czo-dniówek. 
ków  morza. Załogi sta tków  zna j­
dujących się w  morzu nadesłały 
swe deklaracje drogą radiową.

Załog i przedsiębiorstw  połowo­
wych ja k  „D a lm or“  „A rk a “  „Jed­
ność Rybacka“  zadeklarow ały ra ­
zem 32.781 roboczo/dniówek co 
wyraża się kw otą 1308.960 zł.

Również i  załogi tra w le ró w

1912 robo-

Przedsiębiorstwa resortu mor 
skiego w  województwie szcze­
cińskim podpisały Pożyczkę 
(według stanu z dn. 23 czerwca)

Pomocą w  rozw iązaniu tego za 
gadn.ienia są badania i  rozpow ­
szechnianie osiągnięć w y b ija ją ­
cych się w  pracy wzorcowych ze­
społów prze ładunkowych, zgodnie 
z doświadczeniam i radzieck im i, 
k tó re  w ykaza ły , że szerokie zasto 
sowanie m etod pracy p rzodow n i­
kó w  i w yb ija ją cych  się pracow ­
n ik ó w  w raz z ich analizą i ch ro - 
nometrażem tw orzą w łaściw ą, 
naukową metodę pracy.
N A  DRODZE DO SYS TE M A ­

TYCZNEG O  W ZROSTU  
W YDAJNO ŚCI

deklarując 69.597 roboczo-dnió 
wek.

(103), uzyskanych przez p a r t ię -sp ra w y  p a k tu  a tla n ty c k ie g o  i
a m e ry k a ń s k ic h  baz w o jen nych . 
A  przecież w łaśn ie  ta  spraw a 
je s t g łów n ą  p rzyczyn ą  obecne­
go na p ię c ia  m iędzynarodow ego.

'D laczego  w ięc im p e r ia lis ty c z ­
n i  agresorzy z w le ka li, p rze c ią ­
g a li k o n fe re n c ję  pa ryską?  Szu­
k a l i bow iem  ró żn ych  p re te k ­
stów, aby u k ry ć  przed o p in ią  
całego św ia ta , k tó ra  zm u s iła  
ic h  do rozpoczęcia rozm ów  w  
P aryżu , że o n i ty c h  ro z m o w n ie  
chcą, że o n i n ie  chcą po ko ju . 

Z e rw a n ie  k o n fe re n c ji p a ry s -

W  c ią g u  3 i  p ó ł m ies ięcy u  
w aga całego ś w ia ta  k o n c e n tro
w a ła  się n a  k o n fe re n c ji m in i- ;m e  n ie w ą tp liw ie  na czołowym  
s tró w  sp raw  za g ra n ic z n y c h  w  S m ie jscu w śród  naszych woje 
P aryżu . Przez t rz y  i  p ó ł m ie s ią  wództw . Jest to  przede wszyst
ca am e rykań scy  agresorzy i  ic h  k >m zasługą pracow n ików  zegłu- „D a lm oru  ■ nadesła ły rad iogram y 
s a te lic i A n g lia  i  F ra n c ja , czy- i gi, k tó rzy  doceniając w  pe łn i do subskrypcyjne z M orza Północne 
n i l i  wszystko, by n ie  dopuścić  j n iosłą ro lę  Pożyczki dla szybszej go. N iektó re  z 
do z w o ła n ia  k o n fe re n c ji czte-1 rea lizac ji ogrom nych zadań Pra- tą samą drogą, ze podp isując Po 
rech  m in is tró w  sp row  Zcigrs,- nu 6-lGtnicgo entuzjastyczniG za- życzkę pod ję ły  zobowiązanie osz-
n ic z n y c h  ' w  ce lu  o m ó w ie n ia  dek la row a li poważne k w o ty  Pod czędzania 10 ton b u n k ru  i p rze- nQŚĆ Robotnicza“  (12.300 zł> 
p rzyczyn  is tn ie ia c e s o  napiecio* k reś lić  należy p rzy ty m  o fia r-  kroczenia p lanu po łow ow  o 5 ton .
m iędzynarodow ego. Z w ią zek ' R a  ną pracę k o m is ji w spó łdz ia - śledzi w  czasie każdego re jsu. P ra c o w n ia  G e n tra ln e ^
dz ieek i w yka za ł m a k s im u m  do 
b re j w o li. Jed n a k  agresorzy n ie  
w y k a z a li żadne j chęc i um iesz­
czen ia n a  p o rzą d ku  d z ie n n ym

starzałe, w  p ierw szym  rzędzie dla 
tego, że n ie  b y ły  fo rm am i zorga- 

Do Szczecina nadeszły m eldun- ’ Wizowanymi i  c iąg łym i, a raczej 
k i od następujących s ta tk ó w :. z ryw am y, k tó re  się określa jako 
„S o łdek“ , k tórego załoga subskry | „szturm owezyznę“ . U spraw n ien ia

Z  i c i / 1 ?awl adorn i*ł v  bowała 30-900 zł, „T o ru ń “  (11.000! orgarLizaeyjne, podnoszenie się 
n ich  zaw iadom iły  ^  iN arocz„  {12.19o zł), „K ra -  'w skaźn ika  w ydajności zawdzię-

k ó w “  (18.300 zł), „W ie lu ń “  (11.510 c^ać należy poszczególnym pracow 
zł), „P s tro w sk i“ ’ (9.500 zł) i  „ J e d - j j  .om  lu b  poszcze§ó!nym  przo­

du jącym  zespołom robotniczym . O

Pracow n icy Centralnego Zarząd 
P ortu  f “ i yb0i?wost̂ a Morskiiego sub- zowanej pracy -  'łania , wspom aganych przez a k - Pracownicy Zarządu iu h u  , , onnn . ____„ . ____ „ „  ....

ty w  zw iązkow y. Rozpoczynając Gdańsk —  Gdynia podpisali Po- f  r /  owali 8.770 z ł 2.019 r o - j k t5ra prZy n ieSje pozytywne 
swą pracę ju ż  w  dn iu  ogłoszenia życzkę na ogóiną sumę 2.523.000 oczo-dniówek.

komunistyczną w Zgrom adze­
n iu  Narodowym. Pismo p a rtii 
kom unistycznej „H um anite“ o- 
bliczyło, że do wyboru jednego 
deputowanego komunistycznego 
trzeba było uzyskać 60.818 gło­
sów, podczas gdy socjalistom  
wystarczyło 30.887, deputowa­
nym  p a rtii Schum ana (M R P ) 
—  27.035, radykałom  —  26.395 
głosów.

„Naród francuski zadał cios
planom  am erykańskich m il ia r ­
derów i  ich francuskich wasali“

dlatego metodą, 
. w y -

, Wiki w  pracy naszych portów  jest 
Dalej kroczą —  Polskie Ratow- zaprowadzona dziś w  Gdańsku i 

metwo Okrętowe —  ogółem 35.840 G dyn i — metoda pracy inż. K o ­
z i —  936 roboczo-dniówek. Polska

dekre tu  rządowego, p rzyczyn iły  zł, deklarując 78.599 roboezo-dnió- 
się one do tego, że w  ca łym  szere wek.
gu in s ty tu c ji, p rzedsięb iorstw  i  za , ■ 936 roboczo-dniówek. Polska wałowa.
kładów  resortu  m orskiego sub- Jako Pierwsi dokonali subskryp Żegluga Morska —  101.630 zł —  (O m ów ieniu m etody inż. K ow a- 
skrypc ja  była zakończona ju ż  w  eji członkowie brygad przeładun- 3.048 roboczo-dniówek. Ekspozy- Iowa w  pracy portow e j i zastoso- 
ciągu dwóch dni. kowych, pracujących w dniu 19 *:uia Morska C entra li W ęg low e j—  w aniu  je j w  portach po lsk ich  po-

33.650 z ł —  876 roboczo-dniówek. św ięc im y specjalny a rty k u ł)w  portach na nocnej Żegluga PrzybrzeżnaDo dnia 24 czerwca subskryp czer'wca
cja, przeprowadzona w  woje- zmianie. 1.742 roboczo-dniówek
wództw i e gdańskim wśród pra w  ślad zg portow eam i kroczą P ortu  Szczecin 1.038.634 z ł 
cowników żeglugi dała ogołem marynarze i prac(>wnicy Żeglug i 37.872 roboczo-dniówek.
6 333.210 zl, przy czym zadeltla- Przybrzeżnej, k tó rzy  jako je dn i z

56.650 — I Z  wprowadzeniem  m etody inż. 
i Zarząd [ Kow alowa ściśle w iąże się postęp

rowano 
wek.

175.429 roboczo-dnió-

—  I zm echanizowania sprzętu prze ła- 
1 dunkowego. W  program ie in w e-

. . .  1 f /y c y jn y m  dla naszych po rtówO głębokim patriotycznym sto- PIan 6_letnj przewidu;je poważne
cję Ogółem podp isa li oni Pożycz SU" k,U, d°  Po?yczbi świ ad^ y kr edyt y na e lim inację  c iężkie j 1/  „ / „ „ / I / z a d e k l a r o w a n i a  przez robotn icę pracy fizyczpe1 co przynies!e
pierwszych zakończyli subskryp ’

M arynarze sta tków  1 rezerw y k<? na 78.920 zł, składających się K a ta rzynę  
P M H , pracow nicy P olskich L in i i  z 2-935 roboczo-dniówek. Górniczy —

Mikulewicz (basen 
Żarz. Portu Szcze-

grom ne korzyści gospodarcze ł 
społeczne.

k ie j u za sa d n ił de lega t b r y t y j -  Oceanicznych, Centralnego Z arżą- P racow n icy Gdańskiego Urzędu cłn) 50 “r o b o c z o - d n ió w e k .  Oświad Sum v w n łvw a ia re  z Narodowe!
s k i D av ies: „K o n ty n u o w a n ie : du P M H , Rem ontowej O bsług i M orskiego __ - - -  — * * — —  —  — • J4 -  - - 1
d y s k u s ji n ie  p rzyn io s ło b y  ż a d - : S ta tków  i Polskiego R a tow n ic tw a 054010 7t  __ „  Q!>„ , .,

—  ośw iadczy ła  K o m u n is ty c z n a  nego p ra k tyczn e g o  p o ż y tk u “ . Okrętowego, razem zadeklarow ali * r °boczo-dnio- w i d z Ę  w i e l k i e  p o s t ę p y
P a r t ia  F ra n c ji,  o ce n ia ją c  w y n i -  O czyw iście n ie  p rzyn io s ło b y  1.210.240 z ł t j. 1.967 roboczo/dnió wek- w  n a s z y m  P a ń s t w i e  L u d o
k i w yborów . N aw et re a k c y jn a  żadnego „p ra k tyczn e g o  p o ż y t- wek. Pod względem wysokości Pracownicy re jonu gdańskiego w y m  w  r o z b u d o w i e  p o r - 1
p ra sa  a m e ryka ń ska  zm uszoną k u “  im p e r ia lis to m  a m e ry k a n - kw oty dekUuvw«.nei przez jedne- Żeglugi Ś ródlądow ej subskrybowa t ó  w  p o l s k i c h “

zadeklarow ali czyła ona przy tym: „ D a j ę  s w ą  Pożyczki Rozw oju Sił Polski czę 
roboczo-dnió- P 0 z y  c z k  ę ś w i a d o m i e ,  b o  ściowo zużyte zostaną rów nież dla

wyposażenia naszych magazynow i  
¡nabrzeży w  najnowocześniejszy 

•1 sprzęt pomocniczy.
‘  K. P L U T Y N S K I

t
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Budujemy bazę rybacką w Świnoujściu
I rawdopodobnie obozowały tu  
wojska Bolesława Chrobrego. 

H is to ria  w praw dzie nie podaje ści Napisał Kazim ierz B lahij
P rawdopodobnie obozowały ru  wów dalekomorskich, które w

wniska Bolesława Chrobrego 1955 ro ku  stanowić przesz
lo połowę produkcji“.

, , , . „ . . .  Na św in iou jsk ich  łęgach zaczęła
słych na ten tem at in fo rm ac ji, ale powstawać w ie lka  sprawa. Ludzie
można tak przypuszczać, skoro zrozum ieli, że św inou jska baza 
woje bolesławowi d o ta rli do W oli rybacka — kom b inat rybny, k tó - 

: „ „ a  „isp ip  ć w in v  Od cza- re8o budowa oparta będzie na do
na i udu u jsue  o w u j .  _ świadczeniach radzieckich kom b i- towicach. N iska podaż ry b  na ryn  budowy, jaką  stanów i św inou jsk i 
sów pogoni Chrobrego za Dunczy na tów  nad Morzem K asp ijsk im , ku  k ra jo w ym  stała się prób ie- kom binat:
kam i poprzez panowanie Szwe- pod A rchangie ls ldem  czy nad Oce mem ogólnopolskim. — Jeżeli już  niedługo do basenu
dów, Prusaków i  Francuzów, u j-  anem S pokojnym  — będzie nie ty l A le  aby świeża ryba znalazła !n a jf  'y ejsc J?!erwsye. s ta tk l 2 r y " 
ście S w inv od zachodu otoczone z ko  na jb liższym  punktem  w y jśc io - si(; na st0le dąbrow ieckiego górn i bf -  to ->a °sobiscie widzę jedną, pod 
■ , , leśna ścianą A lbec- w ym  polskich rybaków  dalekom or ka trzeba mieć nowoczesną f lo -  stawową trudność, czy P izedsię-
jednej s tion y  iesną scia skich na Morze Północne czy ło -  tę połowową, k tóra z ko le i musi b iorstw o Robot Czerpalnych zdą-
ku, a .z drug ie j strony wyżyną w iska północnego A tla n ty k u . Ba- posiadać odpowiednią do swych zy Przygotować się do robot ba- 
M iędzyzdro jów  rozrosło się w  za rybacka, k tó re j p lany nakreśli potrzeb bazę przem ysłową: chłód growniczych i w  pe łn i rozw inąć 
tw ierdzę a w  czasie h itle ryzm u l i  inżyn ierow ie, na tchn ien i przez n ię, przetw órn ię, fa b ry k i sztucz- tro n t robot­
na K riegsm arinestu tzpunkt“  -  P ^ t ią  w ie lką  ideą budow nictw a nego lodu, rozw in ię ty  tabor prze- Zapanowało m ilczenie. Na od- 
b -ro  m arynark i wojennej. socjalistycznego stanie się obok wozowy wyposażony w  urządzę- aw i nie by ło  n ikogo z PRC i P

mal> J portu szczecińskiego, obok hu ty i ma chłodnicze, cały skom plikow a bowiem  była to zw yk ła  w ew -
Dopiero pancerny zagon, k tó ry  żydow ieckie j fa b ry k i, d rug im  o- ny aparat prZemysłowo-handlow.y, nętrzna dyrekcyjna odprawa. Inży 

Parł od S ta lingradu az po B e r- środkiem  r ° ^ czym w  na jm m ej T ^  ^  ^  p la riie  n ierow ie 2e sztabu św in0u jsk ie j
lin  w y k re ś lił raz na zawsze ze za™ °™ e„1 " ds b5 lo w i Sześcioletnim sprawa ryby  zna- budowy w pe łn i zdaw ali sobie
św inoujskiego słow nika pojęcie. wodztwa.Biedn acy y . ___ 5  ln-złn sum!» mi»!«»» Dotychczas sprawę z trudności na ja k ie  może

trzeba na tra fić  rea lizacja planu, jeżeli 
przyw ozić ją  z zagra- zawiodą roboty czerpalne. W ąski 

tody po łowu jak ich  nauczyli ich nicy. W Planie Sześciolet- to wpraw dzie odcinek ale ma on 
y . ’ nim przestaniemy ją  przywozie, decydujące znaczenie dla urucho

będziemy ją  nie tylko spożywać, mienia bazy. Wszakże w  urzędo- 
aic jeszcze potrafimy ją eksportu- wej korespondencji Frzedsiębior- 
wać. Wzrost naszej produkcji ryb stwo Robót Czerpalnych zapew­
n i j  w porównaniu z rokiem 1949 niało dyrekcję budowy bazy, że 
osiągnie 400 proc. pod względem obie pogłębiania — „Inż . Bu- 
wartćści, a pod względem ilości kow ski“  i  „M am u t“  —- wejdą 
311 proc. B udujem y więc flo tę  zgodnie z harmonogramem ro- 
rybacką, k tó ra  w zoru jąc się na do bót do eksploatacji po zimo- 
świadczeniach radzieckich stoso- wym  remoncie, ale lis tow ne za- 
wać będzie w ie lk ie  po łow y prze­
mysłowe. A  w ie lk ie  połowy w y ­
m agają w ie lk ie j bazy.

swm 0llj» lu t6u m uw uiło  puji.i.i'-. wuuz.iwa.jjn.un — -a -  « inzła cwnip mipisep Dot
twierdza. Obok redy spoczywa cy dziś „pychow ką nad Zalewem  ^  i^ść rybę
wrak pancernika „Schleswig- Odrzańskim , rzucą w iosła i  ¡jłabo abyśmy m ogli jesc rybę,
Holstein“ , k tó ry  pierwszy wy- w ite  sieci, porzucą zacofane^ m e- i °
s trze lił w  I I  W ojnie Światowej

pewnienia to jeszcze nie wszytko. 
Za urzędowym i pap ierkam i stoją 
przecież ludzie, k tó rzy  mogą mieć 

Towarzysz uk łada jący to r i set- dziesią tk i trudności, ham ujących 
k i jego tow a rzyszy ' budu ją  dziś term inow e ukończenie remontów, 
w łaśnie w  Ś w inoujściu  ową w ie l-  Ponadto pogłębiarka „M am u t 
ką  bazę. znajduje się w remoncie na stocz

, , ni.
19-letn i zetempowiec W ładek O-

sia l w idz i perspektywę dnia ju -  Sprawa przedstaw iała się zatem 
trzejśzego ju ż  dziś. poważnie. A by pierwszy tra w le r

-  Jednostki od nas uciekały _  2 rybą mógł wejść do basenu, aby 
mówi. -  Z lęk ły  się porozbijanych mozna by ło  uruchom ię tym  sa- 
donów na warszowskim osiedlu m y™ P ^rw szy  fragm ent w ie lk ie - 
i  złe j kom unikacji. N ie p o tra f iły  *  30() m etrów  sze-
dostrzec perspektyw y ju tra  A le  ści ch ziem i. w c iśn jętej m ię.
ogromna większość pozostała. Ja d betonowe ścian nabrzeży,

Św inoujście nie będzie miastem « e “  3 kU try  1 traW ^  * 08te* ’ b°  tU M n e  ^  wzniesionych rękoma robotn ików
- j - -  ie ry. Został na budowie bazy Adam  Zjednoczenia B udow nictw a M or-

Towarzysza, kopiącego^ rów  o- Kanke, sprowadził ju ż  swoją ro - skiego. Będzie to wykonane.
, . , , , . . dzinę Paweł K am iński. Został3 dzie na budowę bazy ryback ie j w  ^ *  *

*  ts_:___ ln tow. Staidnos. zostało w ie lu  ro - *

szą bezwzględna skrócić czas re­
m ontu jednostki, muszą pomóc 
brygadzie warsztatowej.

Decyzja zapadła po d ług ie j dy ­
skusji. Pytano o wszystko nim  o- 
statecznie ustalono podział pra­
cy: zaioga maszynowa — Sidor. 
Wyszczyński, M io tk , Gugula. 
Rakowski i Skrzypczak — biorą 
na siebie maszyny, a bagerm i- 
strzowie- T u likow sk i i M a jerow - 
sk i oraz m arynarze Buczkowski i 
Salomon — pokład.

U  rzed paru dn iam i rozm awia­
łem z jednym  z inżynierów  

k ie row n ic tw a  budowy Zagadną­
łem go o p ro jekty , bez k tórych 
nie można przecież prowadzić źad 
nej budowy.

— No, p ro jek ty  w ykonu je  B iu ­
ro P ro jek tów  B udow nictwa M o r­
skiego — odpowiedział.

— To w iem  'Ale ja k  je w yko ­
nuje? — pyta iem  dalej

Inżyn ie r b y ł trochę ja kby  za­
żenowany , Zupełn ie jak  inżyn ie r 
Nejm an z powieści „S tatek Der- 
bent", k iedy go pytano o te rm in  
ukończenia rem ontu tankowca.

Później dogadaliśmy się. Z przy

przez transportery z traw le rów  I 
ku trów  rybackich. K ub ły  pogię- 
biarek zdołały już w roku ubieg­
łym  wyrwać łęgom kawał ziemi, 
jeszcze nierówny, ale już nabie­
ra jący kszta łtu  w ielkiego basenu, 
k tó ry  będzie dłuższy mi wybudo­
wanych nabrzeży w basenie Gór­
niczym portu szczecińskiego.

Na wielu, k ilom etrach kw adra­
towych bazy św inou jsk ie j skon­
centrowano cztery w ie lk ie  przed­
siębiorstwa państwowe, k tórych 
robotnicy uk łada ją  to ry  kolejowe, 
budu ją nabrzeża, s taw ia ją  maga­
zyn, to ru ją  drogi, zakładają in ­
stalacje w odno-kanalizacyjne i 
elektryczne, odbudowują zniszczo 
ne w czasie w o jny osiedle robot­
nicze. które  za 5 la t stanie się 
drug im  obok Św inoujścia — m ia­
steczkiem.

To. co widać dziś na prawym  
brzegu Św iny, to dopiero p ie rw ­
szy etap budowy. W d y re kc ji bu­
dowy bazy, ośrodka koo rdynu ją ­
cego i k ierującego pracą k ilk u  
przedsiębiorstw, grupa inżynierów  
określa ten pierwszy etap budo­
w y  jako  decydujący sprawdzian 
politycznego i gospodarczego wy" 
s i łk u j  sprawności całej załogi ba­

zy-

b'Z»

wojny.

Fragment budowy nabrzeża.

W m ateria łach z V  P lenum  KC 
PZPR

bok to ru  kolejowego — tó r w ie ­
dzie na budowę bazy ryback ie j w  
Ś w inoujściu  — zapytałem, czy lu  i ow- otajdnos,
KP ry hv. Ę y ł w yraźnie zaskoczo- bo tn ików , k tó rych  porwąła burłó- 
ny. wa. Jedna z w ie lk ich  budow li Sze

_ Ryby? Owszem lubię. T y lk o  ścio latk i.
ich wcale nie ma w  Św inoujściu.

ow. Kaczm arek jest z zawodu

I I

wansował na k ie row n ika  warszta 
tów  w  szczecińskiej bazie Przed­
siębiorstwa Robót Czerpalnych. 
Tow. S idor jest organizatorem  gru

zna jdu jem y zdania, 
k tó re  m ów ią nam  wszystko o 
przyszłości Świnoujścia.

„W wyniku Planu Sześciolet- Rzeczywiście: ryb  w  św inou j- 
niego powstanie w Świnoujściu skich sklepach nie  ma. Zresztą -¡*T a odpraw ie w  d y re kc ji budo-
wielki kombinat rybny Plan brak jest ryb  w  Szczecinie, na ^  w y  św inou jsk ie j bazy tow. . _
Sześcioletni stawia też przed brak ryb  skarżą się rów nież w  inż. Zaw istow ski re ferow a ł o w ą- Py na pogłębianie „in z . B ukow ski 
nami zagadnienie rozwoju polo- Warszawie, w  B ia łym stoku , w  Ka skim  ty lk o  odcinku te j w ie lk ie j M łody Rakowski, pom ocnik m a-

_________________________________________________ _______________________ ______________ ____________  szynisty, pe łn i na tej pogłębiarce
fun kc je  przewodniczącego koła 
ZMP. Ci trze j ludzie  czytu ją  ra ­
dzieckie książki. N ie ty lk o  d la te ­
go, że książka to przyjem ność i

Przodownik pracy K. Mikołajczyk przy wykańczaniu osiedla rybackiego

„ ' D n i  I f l
Tegoroczne D ni Morza b y ły  nie 

ty lko  przeglądem osiągnięć naszej 
wspaniale rozw ija jące j się gospo­
dark i m orskie j, dorobku gospodar­
czego naszego 519-k ilom etrow ego 
W ybrzeża lecz wykazały w ielką 
miłość i  najszczersze przyw iąza­
nie całego narodu do naszych tę­
tniących życiem portów  i stoczni. 
Obchodzony po raz pierwszy w br. 
Dzień M aryna rk i W ojennej by ł 

•gorącą m anifestacją całego naro­
du na cześć naszej ludow ej M ary  
na rk i W ojennej, k tóra stoi na 
straży naszych osiągnięć soc ja li­
stycznego budownictwa, na straży 
naszych granic m orskich i pokoju.

Już na k ilka  dni przed tygod­
niem morza ściągaiy na W ybrze­
ża liczne wycieczki m łodzieży i lu

.i pracy. W dniu 17 czerwca u l i ­
ce m iast nadm orskich rozbrzm ia­
ły  gwarem, zaro iły  się place i 
skwery.

Wc wszystkic-h miastach W y­
brzeża w dniu tym  przy dźwiękach 
o rk iestr zostały podniesione ban­
dery Dni Morza. S ta tk i stojące w 
porcie, zgodnym rykiem  swych sy 
ren obwieściły ton moment. Przez 
rad io popłynęły słowa przemówię 
nia wiceprezesa Zarządu Główne­
go L ig i Morskiej kmdra Józefa 
Urbanowicza, k tó ry  m. in, powie­
dział:

....Dni Morza, będąc przeglądem
naszych osiągnięć na odcinku gos 
podarki m orskiej, są zarazem 
dniami, które m obilizu ją do da l­
szej wytężonej pracy pod hasłem: 
umiłowanie morza musimy przeku 
w aćw  realną pracę j wysiłek dla 
Polski Ludowej“,

*  *  *

Wybrzeże przybra ło  odświęt­
ny wygląd. Gmachy urzędów i  in ­
s ty tu c ji zostały udekorowane f la  
gami narodowymi. W konkursie 
dekoracji w ystaw y sklepowe w a l­
czyły o pierwszeństwo pom ysło­
w ym i urządzeniam i i  sym bolam i 
pracy na morzu. Płace j skwery, 
na k tó rych  odbyw ały się im prezy 
udekoron nvane by ły  flagam i bia 
ło-czerwonym i, czerwonym i, n ie ­
b iesk im i oraz flagam i kodu. Z

g łośników  p łyn ę ły  przez cały 
dzień melodie. Poza tym  koncer­
tow a ły  liczne ork iestry .

W  Gdyni, poklask licznie zebra­
nej publiczności zdobywała orkie 
stra i zespoły artystyczne M ary­
n a rk i W ojennej, Na placu G ru n ­
waldzkim  dużym zainteresowa­
niem cieszyły się pokazy gim na­
styczne. W  Sopocie w ys tąp iły : o r­
k iestra  Stoczni Gdyńskiej, chór 
mieszany W yższej Szkoły Muzycz 
nej w Sopocie j średniej Szkoły 
Muzycznej w  Orłowie.

N iezw ykłym  powodzeniem cie­
szyły się s ta tk i żeg lug i Przybrzeż 
nej, przystrojone odświętną galą. 
Zabierały one z przystan i Gdań­
ska, Gdyni, Sopotu, Szczecina i 
m ałych portów setki ludzi na w y­
cieczki w morze. S ta tk i te kurso­
w a ły niezmordowanie do późnego 
wieczora, malowniczo odcinając się 
ilum inacjam i na tie  pogodnego 
nieba i morza.

Na lądzie natom iast na ulicach, 
skwerach i placach, przy dźw ię­
kach o rk iestr odbywały się trądy 
cyjne zabawy ludowe. B aw ili się 
wszyscy — mieszkańcy wraz ze 
swymi gośćmi: towarzyszam i pra 
cy z głębi k ra ju , dokumentując 
masowym udziałem w  imprezach 
swe głębokie przyw iązanie do mo 
rza.

* * *

Do najbardziej a trakcyjnych im  
prez, zorganizowanych w  „D n iach 
M orza“ , należy n iew ą tp liw ie  za­
liczyć koncert chóru „Echo“ . 
Zgrom adził on w  sali tea tru  gdyń 
skiego liczne rzesze m iłośników 
popisów chóralnych. Wojewódzka 
ekspozytura „Domu K s iążk i“  zor­
ganizowała uliczną sprzedaż ks ią ­
żek, która  cieszyła się niezwykłą 
frekwencją.

Oczy w idzów  przyciągały zakot­
wiczone na morzu okrę ty wojen­
ne, s ta tk i handlowe oraz s ta tk i 
szkolne. K rę c iły  się b łyska jąc bia 
łym i skrzyd łam i żagli, sm ukłe syl 
w e tk i jachtów . Na boiskach spor 
towych i stadionach rozgrywano 
interesujące meczą.

K u lm inacy jny punkt osiągnęły 
uroczystości Dni Morza w  dniu ‘¿-i 
czerwca, w Dniu M arynark i W o­
jennej.

Emocjonujący wyścig motocy­
klowy na Skwerze Kościuszki w 
Gdyni, defilada jachtów  na Zato­
ce Gdańskiej, regaty  kajakowe na 
M otław ie oraz regaty w ioślarskie 
w  Gdańsku, defilada jednostek flo  
ty  przybrzeżnej i sportowych na 
Odrze w  Szczecinie — oto częścio 
wy wycinek imprez, jak ie  Wybrze 
że przygotowało na ten dzień.

Na estradach pod gołym  nie­
bem koncertowały niezmordowa­
nie ork ies try . Gorącą manifestacją 
w itane b y ły  szczególnie występy 
o rk ies try  M aryna rk i Wojennej. L i 
czne rzesze w dniu tym  manifesto 
w a ły swą sympatię do polskiego 
m arynarza, do naszej f lo ty  wojen 
nej. W godzinach popołudniowych 
na ' stadionie m ie jskim  w Gdyni 
sensacyjny mecz p iłk i nożnej 
CW KS Ib  (W -w a) — F lota zgro­
m adził liczne rzesze m iłośników 
sportu.

Wieczorem we wszystkich por­
tach odbyły się pokazy ogni sz tu­
cznych, przewyższające swym i roz 
m iaram i i e fektam i ubiegłe Jata. 
Dwudziestuczterema strza łam i ar­
m atn im i, wśród kaskad koloro­
wych ra k ie t obwieścił ORP „B ły  
skawica“ , stojący na Zatoce Gdań 
skiej zakończenie Dni Morza i 
Dnia M arynark i Wdjennej.

Cały naród w tych dniach dał 
dowód, że problem morza sta ł się 
troską życia codziennego, nie ty l 
ko mieszkańców W ybrzeża lecz 
wszystkich Polaków, że s ta ł się 
czołowym zagadnieniem naszego 
bytu narodowego. Tegoroczny ob­
chód D n i M orza i  Dnia M a ryn a r­
k i W ojennej b y ł zadokumentowa­
niem, że sprawy morskie są spra­
wam i całego narodu, których 
przed zakusami im peria lis tów  za­
chodnich strzeże Ludowa M arynar 
ka Wojenna, związana b ra te r­
stwem broni z niezwyciężoną Flo 
tą Radziecka — F lo ta  Pokoju.

rozryw ka. Kaczm arek, S idor i Ra 
j  kow sk i z tych książek się uczą.

„W  styczniu pewnego dnia sta 
nęło do rem ontu dziesięć sta t­
ków  — cystern naraz. W pracy 
oddziałów powstały zatory Zaczę 
to przebąkiwać, że część robót 
wypadnie przerzucić na ko le k ty ­
w y okrętowe. W ygodne powie­
dzenie: w łasnym i s iłam i załogi — 
rzucone przez kogoś, podchw yty­
wano W fabryce tu  i ówdzie“ .

M echanik Kaczm arek czytając 
powyższe słowa o remoncie „S ta t 
ku  Derbent“  w  książce J u r ija  K fy  
mowa, pom yślał: —,,Zupełn:e tak 
ja k  u nas“ .

A  k iedy  już  ca łkow ic ie  zrozu­
m ia ł cel i sposób w  ja k i mecha­
n ik  Basów, bohater te j wspania­
łe j opowieści o załodze radzieckie 
go statku, organizował brygady 
m arynarsk ie  do pomocy stoczniow 
com w przyśpieszeniu rem ontu — 
poszedł do załogi pogłębiark „inż. 
B ukow sk i“ .

O pow iedzia ł o wszystkim . O Ba- 
sowie, o brygadzie rem ontowej, o 
samoremontach, o stachanowskim  
rejs ie i o bohaterskim  ra tunku 
płonącego tankowca „U zbekistan“ 
Dopiero na końcu m ów ii o bazie 
św inou jsk ie j i  o planie robót w 
basenie.

— B y l u nas towarzysz z K o m i­
tetu Wojewódzkiego. P artia  liczy 
na nas, że zdążymy z remontem 
i planowo wejdziem y na teren 
robót — pow iedział tow. Kaczm a­
rek.

N ie  wszyscy czyta li książkę K ry  
rhowa, ale ze słów tow  Kaczm ar­
ka w yn ika ło  jasno, jeżeli mają 
zgodnie z harmonogramem w y k o ­
nać plan robót czerpalnych —  m u

gotowaniem p ro jektów  budowy 
św inou jsk ie j przez BPBM nie jest 
dobrze Są duże zaległości i nie- 
jednokro tp ie  poważne opóźnienia. 
Zachodzi więc pytanie, skąd się 
one biorą? O odpowiedź nie jest 
wcale trudno : w  w ie lu  w ypad­
kach opóźnienie powoduje sam 
uży tkow n ik  bazy, więc „D a lm o r“ 
i C entra lny Zarząd Rybołówstwa 
Morskiego, k tó re  nie po tra fią  jas­
no i te rm inow o sprecyzować swych 
żądań, w  innych wypadkach w 
B iurze P ro jek tów  nie docenia się 
konieczności przyśpieszenia opra­
cowań pro jektów .

Dziwna rzecz, w ydawałoby się, 
że towarzyszom z „D a lm oru ", 
CZRM i BPBM sprawa te rm ino ­
wego oddania bazy do eksploata­
c ji rów nie głęboko leży na sercu, 
ja k  i palaczom z pog łęb ia rk i „Inż  
B ukow sk i“ Tymczasem tak nie 
jest. Is tn ie je  m ianow icie zupełnie 
inna tem peratura w entuzjazm ie 
budowy bazy na „In ż  B ukow ­
sk im “ , a inna w wym ienionyct 
przedsiębiorstwach. Bo czyż nie­
dostarczenie na czas pro jekh 
w ie lk iego magazynu przez Biur- 
P ro jektów , czyż brak .stałego ko< 
su ltanta „D a lm oru " na budowie 
w iele innych fak tów  nie świadczi 
o braku dostatecznie głębokiego 
związanych z budową św inou j­
ską?

I  dlatego wydaje się. że nauki 
wyciągnięte przez zał gę pogłę­
biarki. „Inż. Bukowski” z książki 
radzieckiego pisarza nie mogą po­
zostać własnością tylko towarzy­
szy z Przedsiębiorstwa Robót 
Czerpalnych. Nauki ze „Statku 
Derbent“, o tym jak trzeba cenić 
wspólne, socjalistyczne dobro — 
powinny stać się udziałem każde­
go człowieka, związanego ze świ­
noujską budową.

I I I

■-via ogromnego wzrostu produk 
c ji rybo łów stw a w Pianie 6- 

le tn im  w yrasta dziś, św inou jsk i 
kom binat, ja k  określa ją  inżyn ie ­
row ie  — na jw iększy w  Europie 

W roku  ub ieg łym  ukończono bu 
dowę chłodni. Obok n ie j zafun- 
damentowano w ie lk i magazyn ma 
n ipu lacy jny, w  k tó rym  >kładane 
będą ryby , dostarczane tu  wprost

I)o ba ta lii o wykonanie ł ego 
śmiałego planu we.wszystkich og­
niwach kierowniczych i załogo­
wych, m ob ilizu je  się wsz.ystk;e s i­
ty ; ulepszają swą pracę organizacje 
party jne , p pełniejsze w y n ik i na­
rad w ytw órczych walczy ak tyw  
zw iązkowy, rem ontu je  się baraki 
dla junackich  brygad S I’, k tóre 
przy jdą do pomocy robotn ikom  
przedsiębiorstw  budow lanych, ko­
rygu ją  swe plany — inżynierow ie 
z k ie row n ictw a.

M ediU iuk  K Koźhńsl.i pi z) ¡m ih i» 
urządzeń chłodniczych, które wytwa­
rzać będą temperature it) stopni po­

niżej zera

— Czy plan wykonamy — bę 
dzie to zależało tylko od nas sa 
mych — m ów i tow  Staidnos, 
jeden ze zbro jarzy, k tó ry  w y ­
ciągaj strepy na chłodni. — 
Będzie to zależało od tego, czy 
wszyscy członki wie w ie lk ie j ro 
dżiny budowlanej z prawego 
brzegu Świny wezmą sobie głę 
boko do serca fakt, że tak jak 
Nowa Huta stała się symbolem 
Planu Sześcioletniego dla całe­
go kraju, tak baza rybacka W 
Świnoujściu jest symbolem Szc 
ściolatki dla naszego Wybrzeża. 
Dumny symbol. Trzeba wytę­
żyć więc wszystkie siły, aby za 
mienić go w krew i ciało pul­
sującej życiem i pracą wielkiej, 
socjalistycznej bazy rybackiej.
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_ w  ¡naszym wielkim PlaniVmdełnim, dzięki pracy klasy robot-t 
filc ze j,Zt dzięki wysiłkowi ca łe#  • społeczeństwa w szerokim, froncie f 
fftarodowym-— budujemy od i&istaw, na własnych stoczniach tospap 
p ija tą ' flotę ‘̂ handlową t nowoczesną flotyllę rybacką. .

PATRIOTYCZNA OFIARNOŚĆ CAŁEGO
Marynarze, rybacy i portowcy masowa subskrybują

NarodotDą Pożyczkę Rozwoju Sił Polski
y  pokładu dobiega zgrzyt prze- zużyć na rozbudowę gospodarki, rże udziału w podpisywaniu po. spieszymy z pomocą. Deklaru ję 

suwającego się dźwigu i łos- nowe inwestycje, a ja  chcę dopo- życzki. Nie zbliża się do stolików, sumę 1.800 złotych, 
kot rozmieszczanego w ładów- m óc... Siedzą uśmiechnięci i milczą. Za przykładem młodzieżowego

„L u b lin “ T w k .  ^  m u r o w a n e j , f łu S° «um ączył zapalonemu Czemu ? S n i a ” “ ? ? * “ d Z° b° f
barwnym i flagam i św ie tlicy ze- chłopcu sekretarz podstawowej — Pracując na popołudniowej wiązania. Liczby deklarowanych 
brała się załoga. Tow. Jerzy organizacji pa rty jne j tow. Kuc zmianie, dowiedzieliśmy się wie- kutrodni wahały się między 10 a 
Kuc mówi o Narodowej Pożyczce razem z innnym i m arynarzami. ozorem 0 akcji pożyczkowej — tłu  '5 . A sumy te nie były drobne. 
Rozwoju S ił Polski. Na smagłych — Polska Ludowa nie chce od maczy z uśmiechem zadowolenia pierwszych 10 rybaków zade- 
twarzach m arynarzy widać sku- swych obywateli o fia r ponad i  duniy grupowy Adam Kutków - klarowało łącznie sumę 15.800 zł. 

' "  " ski. —pienie. Proste słowa refera tu tra - stan. Jesteś młody i . musisz Spojrzałem na moich chłop
fia ją  im do serc. Pragną, by Lu- s;e uczvć bo no trzebrv będziesz cdw. a ord na rnn’e zrozumie- M ŁO DZI RYBACY N IK  CHCĄ. 
dowa Ojczyzna, k tóre j banderę w przyszłości^iako“  lyyszkoTóny l iśm y si? b«z stów Jeszcze w izo - POZOSTAĆ W T Y LE
dumnie noszą po wszystkich mo- fachowiec Pieniądze zużyj na ra.j podpisywaliśmy Narodowa Po- 
vT f n 'Y ^ak na jkró tszym  czasie ku^no pomocy naukowych. ̂ i e  ży życzk<?*
s ą a się po ęznym uprzemyoło- w i0j 0wym spontanicznym zry- Brygada Rutkowskiego w nra- zakładowej „A r k i“ , chłopcy z 
winnym państwem. Pragną, by po - - ”  ’ *

rzechodzącego nabrzeżem tow. 
Sznajdera, , sekretarza rady

t''żńv orze *» -ń di '  ’ ' i  ' wenl> a^e stałą codzienną pracą cy je:-1 zawsze pierwsza. Hasło „A rk i 109“  proszą na kuter. Nie
«••mi środkami 'unieza leżnił .Taszę- “ d, 80*?  przyniesiesz więcej po- wzmożonej odbudowy kraju pod- mogli przybyć na zebranie, bo wy 
Ojczyznę od ciemnych m achinacji ży tku  Ojczyźnie... ję ła  rowmez jako pierwsza. ładunek przyw iezionej ryby trw a
im peria listycznej k lik i.  Janek zrozumiał. Nie zgodził . . .  _ .......... ................. ..  . .. jeszcze, a o godzinie pierwszej w

— Rząd nasz zawsze może l i -  się jednak „opuścić“  na mniej NA „D A R Z E  POMORZA“ nocy wyruszają znów na łowisko.

walczyliśm y o wyzwolenie kra- zonach przyszli tu prosto z p ra - 
ju , Ojczyzna potrzebowała od nas cy. S taw ili się wszyscy. Zebrani 
daniny z k rw i. Dawaliśm y ją .— grupkam i, wyrażają zadowolenie

czyc na m arynarzy Na pewno niż — „50“ . Tą sumą kończy się D r ż y  Nabrzeżu DuńsKim w gę -Co nowego na zebraniu?— W ró
nie znajdzie się w naszych sze- długa kolumna liczb. Ogólnie za- *• stych oparach m gły m ajaczył eiliśmy po dwóch dniach połowu
regach cni jeden kolega, k tó ry  by łoga „Lu b lina “  zadeklarowała b iały kadłub „D aru  Pomorza“  ze i nie wiemy co się tam działo —
n ;e zadeklarował części swych przeszło 24.000 zł. strze lis tym i masztami. Chociaż pó padają szybkie pytania,
obecnych zarobków na Pożyczkę źna pora z bu la ji błyska św iatło. Tow Sznajder w krótk ich sło-
Narodową -  odezwał się po za- PORTOWCY PODPISUJĄ N iezwykła rzecz jak na statek wach wyjaśnia cel ro z p is a n i Na-

P o d p is u ją c  Narodową Pożycz- ^ c L ^ T  ” ■ rodowej Pożyczki. Twarze chłop-1 ozyczając Państwu, po- f - '  r .  ■ o-} p j , ■ “ ia. Głos spikera podaje komuni- Cow promienieją. M łodzi zetem-
zyczamy przeć,ez sobie samym, ” ^  kat- Ogłoszono dekret o rozpisa- powcy szybko zrozum ieli intencje
budujemy w ten sposob szczęsli- Spieszymy wykonanie zadań socja r ;u Narodowej Pożyczki Rozwoju R d*

kfa ra ię5' 30g f n io w y * z a r o b e k " s ło ^ to , umieszc™ ™  w* św ietlicy w Z w iltH c v  ? ^  ^  ~  ^ rzeb*  p^zf pieszyć budow?
Zetempowiec Zbigniew Drążyk. robotników portowych w Gdyni członkowie za ło ^  Tow^ Dyrowicz S n i  pZeTwaf d^bzfśtow a  

rw eg ? m S cagr ałt0Wme S S  = £  « » * - —  -b ranych  Sznajdera f ó zef Tocki -  a na to
W  latach 1939— 1945, gdy sztauerzy w roboczych kombine- ’ . . , . „ potizeba dużo pieniędzy... —  i

- w .....  - --------- 1 — .-. --------1- — - — u u— __  . __  Go my na to koledzy? — rzu zdecydowanym ruchem wpisuje
ca pytanie.  ̂ _ na lis tę  10 ku trodn i. Cała zało-

Decyzja załogi jest szybka. Jed ga młodzieżowego k u tra  zadekla-
dziś wzmagamy tempo rozbudo- z in ic ja tyw y  Rządu! Ma ona na nogłośnie brzm i rezolucja: rowała jednogłośnie 10 dn i pracy
wy naszej pokojowej gospodarki celu przysnieszenie rozwoju s ił go Deklaru jem y nasz dwutygod na m orzu- 
narodowej, rozumiemy potrzeby spodarczych naszego kra ju . niowy zarobek jako Pożyczkę *  *  *
k ra ju  i  w  m iarę w łasnych m ożłi- Z uwagą słuchają słów tow. Narodową Chcemy przecież, by C  DOntanicznv udzia ł nracowni
wosc, dołożymy swój grosz do o - Zenor>a Piotrowskiego. Nie prze- f obf a. K idow a była jak  najpo- ¡Sków morza i portów  w  podp i-
p-óbei sumv , ■ , , , . .  : , tęzmeisza. Rząd z serc naszych . 1 lzd > ponow  w poup i-
8 m  i ; I , 7 \ i  • r ui* .. brzm ia ły  one bez echa. Na .trybu  J ziav in iH a tvw t  y sywamu Narodowej Pożyczki jes t

Na liście załogi Lublin  sp ia- nę ¡-kierował się Stefan Zmagała, ‘ * J *V ę' , manifestacją narodową przeciw-
cowane, twarde dłonie m arynar- Rejonu Drobnicy. Zgasły llum m atory na bia łe j ko im peria listycznej dyskrym ina-
skie wpisu ją  ilość zadeklarowa- 6 la t minęło od chw ili, gdy fregacie.. Załoga zadowolona ze c ji naszego przemysłu. Szczegół-
nych dniówek: m iasta nas^s i po rty  leżały w gru swe.^o,czynu udała się na spoczy- nie żywy odży/ięk znalazł dekret
\ — 30... 20... 25... 30... — roś- zcch. Dzisiaj tę tn ią  one życiem. nek. Jako „edni z pierwszych po- o rozpisaniu Narodowej Pożyczki

nie kolumna cy fr. Na wojenne knowania podżega- ParK in ic ja tyw ę  Rządu w  dum - Rozbudowy S ił Polski wśród m a-
— Tylko 10 — powiada ze im peria listycznych odpowia- walcc °  ro zkw it Polski L u -  ryna rzy naszej f lo ty  handlowej,

smutkiem pa lic z  Kwolek. — Mam damy wzmożonym tempem roz- doweJ. Stojące w  portach s ta tk i już  wcze
czworo dzieci i sierotę na wy- Vl'° iu naszych pokojowych,, gigan WŚRÓD RYBAKÓW  snym rankiem  zam ykały wypeł-
chowaniu. Chcia łbym  dać więcej, tycznych budowli socjalizmu. Mu- ‘ . nione lis ty .
ale naprawdę nie mogę.., P ra-ą. s'my jeszcze szybciej rozbudowy- jeden za drugim  k u try  w ra - Załoga m /s „Jarosław  Dąbrów
wydajnością mej pracy dopeł- w«ć nasz przemysł. M usimy się , J c a ją  z łow isk do portu, św iet sk i“  zadeklarowała swój udzia ł w
nie reszty... uniezależnić. W naszych hutach, bca » A rk i“  zapełnia się. _ Rybacy pożyczce na ogólną sumę ponad

Koledzy ze zrozumieniem po- w naszych halach fabrycznych, przychodzą wprost z łodzi a więk 40 tysięcy złotych. Nawet m łodzi
klepują go po ramionach. Znają nasi koledzy — robotnicy 1 inży- sza cz?śd wraca po dwudniowym praktykanci przeznaczyli połowę
ieo-n =vtuacie Nie n r/e n ii * y»rn nierowie polscy zbudują nasze poi P°ł°w ie. O rozpisaniu pożyczki swych miesięcznych poborów na
bionych pieniędzy" zTeTca zade- «kie m aszy-y. A  na to 'trzeba  du- dowiedzieli się przed chw ilą na tę akcję.
k la row a ł i tak wysoka iak na zo Pien:?dzy i m y dopomożemy nabrzeżu. Mimo, ze za parę go- „Sołdek“ , „Jedność Robotnicza“ , 
swoje warunki rodzinne, sumę. Państwu w tym  dziele... dzm czeka ich ponowne^ wyjacie „K rakó w “ , „B ug“  i  szereg innych

je i r  u - ■ n Koleino wystenuia n i  mównice na po!:ów> Przy byR zadeklarować statków nie pozostały w tyle. M a.
feT TT a ' - b o tn T y  -  ^  « ^ . P a d a j ą  s ^w a  zdecy- rynarze zdali celująco egzamin,

za cy fra  „?0 . L is ta  juz jest pra Rie[ , k j G . . ga z’adok., d°wane 1 zwięzłe. Zacieśnia się fro n t jedności naro-
jes*c7ęPJan° S^cze^panowski ^chło- mentować swój udział we wszyst W idzim y tu  w naszym por- dowej. Zgodnie kroczą w jednym 
Piec. hotelowy ’ kich poczynaniach Rządu, ich cza cłe rybackm i, jak  w ielkie sumy szeregu: kapitan Ławrynowicz,

- * du — rządu mas pracujących przeznacza Państwo Ludowe na szyper Wenta, robotn ik portowy
— A ja  chcę 100 dni zadekb.ro- i— J W 1" ;  inwestycje w rybołówstwie — Zmagała, chłopiec hotelowy Szcze

wać... — oponuje buńczucznie Ja a . 1,kach po jaw ia ją się lis ty . mówi Jan Wenta, szyper młodzie- panowski, rybak-zetempowiec To- 
rek  na perswazje starszych ko- tłum n ie  gromadzą się wękół nich zowego ku tra  „A rk a  109“  — a cki. Ludzie morza z masami p ra - 
legów. —  M ój ojciec jest robotni iobotruey.  ̂ Każdy chce pierwszy chcem y przecież, by ja k  najw ię- cującym i zaplecza gospodarcze- 
kiem i ciężko pracował przed woj z\ozyc swój podpis. Kolumna po- cej  nowych zakładów prze tw ór- go: górnikam i, hu tn ikam i, ro ln i-  
rą . Gdyby me naszą Ludowa Oj- miększa się jednostajnie: 14... 14... stanęło na naszych nabrze- kam i i  m urarzam i —  to jedna ca-
czyzna nie m ógłbym dzisiaj my- ^••* żach. Pożyczka ma przyspieszyć łość, ożywiona jedną m yślą: umoc
śleć. o •awfdzie marynarza De- Lecz cóż t o ? W rogu sali grup- rerb-ój naszej gospodarki. Z chę- nienia s ił Polski i  u trw a len ia  no- 
k la ru ję  100 dni, bo Rząd chce je ka szesnastu robotników nie bie- cią i  pełną świadomością celu ko ju . BEZ., IVzrasta tonaż PMH, st 

\nasz rozwijający się corat 
surowców i  rynkami zbytu

tóre łącząi 
źródłami!

Rozbudowujemy systematyc 
zeniu por

N A S Z  W IE L K I PLAN 6 -L E T N I B U D O W Y PO DSTAW  
S O C JA L IZ M U  W  POESCE W Y K O N A M Y  D Z IĘ K I S O L I­
D A R N O Ś C I I  N IE Z W Y K Ł E J  O F IA R N O Ś C I CAŁEG O  N A ­
RODU, K T Ó R A  W Y R A Z IŁ A  SIĘ W  D N IA C H  SUB SKRYP  
C J I N A R O D O W E J P O Ż Y C Z K I RO ZW O JU S IŁ  P O LS K I. 
W Y K O N A M Y , D Z IĘ K I \  P R Z Y JA C IE L S K IE J  PO M O C Y  
Z W IĄ Z K U  R A D Z IE C K IE G O ; 1 ŚC ISŁEJ W -P Ó Ł P R A C Y . 
Z K R A J A M I D E M O K R A C JI LUDO W EJ.

elewatory, usprawniamy technikę" przeła­
dunków stosując nowoczesne metody 
pracy i coraz lepszy i wspanialszy sprzęt 
mechaniczny. *
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Rozbudowa p o ls k ie j m aryn ark i h a n d lo w e j
tuielkim zadaniem Planu 6-letniego

u:J stawa o Planie 6-letnim zakreśliła ambitne zadania dla gospo­
darki morskiej. Prócz rozbudowy urządzeń portowych i roz­

woju rybołówstwa, Polska Ludowa kładzie olbrzymi nacisk na 
rozbudowę własnej floty handlowej - jednej z najpoważniej­
szych dziedzin gospodarki morskiej, zaniedbanej przez rządy ka- 
pitalistyczno-sanacyjne w Polsce przedwrześniowej.

W okresie powojennym —  ców przemysłowych osiągnie 341 
szczególnie zaś w czasie rea- procent, 

liza c ji Planu 3-letniego —  handel w  pierwszych 18 miesiącach 
zagraniczny w Polsce znacznie rea lizac ji zadań inwestycyjnych 
rozrósł się; podjęto obsługę wie- Planu 6-letniego rozbudowa na- 
lu nowych l in ii regularnych się- SZy Cj, portów  nabrała takiego tern 
gających aż na Daleki W schód, pa> ze nakreślone planem zada- 
zagęszczono ruch statków żeglugi nia zostaną nie ty lko  wykonane, 
nieregularnej. Polska flo ta  aie nawet przekroczone,
handlowa poza obsługą własnego obok w ielk ich ilości statków 
pi zemysłu stała się poważnym og dj a ¿eg jUgi pe łnom orskiej, P M H  
niwem we współpracy gospodar- przewjduje uzupełnienie \ zmoder 
czej kra jów  sąsiadujących nizowanie taboru żeglugi przy-

Polska M arynarka Handlowa brzeżnej kilkunastom a nowocze 
ni a uo zrealizowania poważne za- snymi jednostkami, 
d u iia  gospodarcze i  po lityczne: Przez zwiększenie szybkości i 
stworzenie możliwości przewiezie- przejście na napęd m otorowy, 
nia to \ iw na morzu pod włas- polska flo ta  handlowa stanie się 
ną baneerą i  uniezależnienie się poważnym instrum entem  socja- 
od usług arm atorów kra jów  kapi- listycznej gospodarki morskiej, 
talistycznych. Przez ugruntoWa- W  związku z tym  wzrosną wskaż 
nie p o lity k i samostanowienia na n ik j pracy f lo ty  i  sprawność za- 
odcinku przewozów m orskich i  łóg. Przyśpieszone zostaną rów  
stworzenie nowoczesnych, praw- nież prace w  portach przy jed- 
dziwie socjalistycznych warunków noczesnej obniżce kosztów wła- 
pracy dla naszych m arynarzy, snych przewozów, 
w ypełn im y jedno z O ozb udo w a  f lo ty  soc ja lis ty«
zadań gospouarczych i  spmecz n g . Qparta zostanie przede
n ych- , wszystk im  o dostawy rozbudowu

Polska flo ta  handlowa służąc jących się polskich stoczni i  prze 
rozw ojow i potencjału gospodar- m ysłu pomocniczego —  maszyno 
czego k ra ju  i  świadcząc usług i wego i  precyzyjnego. Nowobudu 
przewozowe gospodarce  ̂ k ra jów  jące się hu ty  dostarczać będą 
zaprzyjaźnionych, osiągnie z koń- stale surowców na budowę ka­
cem roku  1955 roczną zdolność dłubów nowoczesnych maszyn i 
przewozową około 7 m ilionów  siln ików . Odbywać się to będzie 
ton. według ściśle ustalonego planu

W arto  przypomnieć, że w roku ujednolicenia, zapoczątkowanego 
1939 polska flo ta  handlowa mia- seryjną produkcją rudowęg- 
la  jedynie 77.000 TDW  a więk- m ałych drobnicowców i
SZOŚĆ Statków nie przekraczała l»u°wcow ty p "  YŁeX _ iz a < S a
im  m, » .^ .1  m .« .  - g r S J g r S i }  -  pS“ p*«
taboru m ia ła  napę mo . > gzeni u budowy nowych jednostek 
praca_ m arynarzy na p r e - . oł)niżeniu kosztów  inw estycyj- 
łych  je d n o s t' ... nych. Równocześnie będzie moż
czerpująca, a pomieszczenia załóg snecializować obsługi ma- 
u r ą p ły  elementarnym zasadom . p0« ad0we a ty m  sa-
hig ieny. m ym, wzorując się na p rzyk ła-

Polski Ludowej docenia- dz'ie ZSRR, osiągnąć jeszcze lep 
Ając olbrzym ie znaczenie że- sze możliwości eksploatacyjne 

g lug i m orskie j poświęcił dużo i  daleko idące obniżenie kosztów 
uw agi wzrostow i i  m odernizacji w łasnych flo ty . W spółdziałanie 
f lo ty . Tonaż wzrósł o 160 procent socjalistycznej żeglugi z uspołecz. 
w  porównaniu z 1939 rokiem , a nionym przemysłem stoeznio- 
równocześnie wzrosła ilość jedno- wym , podporządkowanie jedno 
stek większych i z napędem mo- li te j polityce realizowania pla 
torow ym . Pod polską banderą p ły  nu, zapewni właściwe w yn ik i go- 
w a ją  jednostki o nośności ponad spodarcze 1 społeęzne i  odpowied 
10.000 ton. Do końca 1955 ro -  n i rozwój tych współpracujących 
k u  ilość jednostek, p ły w a ją - ze sobą i  współzależnych gałęzi 
cych pod polską banderą, w zroś- naszego życia gospodarczego.
nie trzykro tn ie , a nośność handlo- Równocześnie ze wzrostem to-
wa zwiększy się o ponad d i  pot nażu postępować będą inwesty- 
razy. W  związku z systematyczną ^  ]ądoPwe PM H. D la odciążenia 
rozbudową l in i i  regularnych pize- stoczn} od mai ycb robót usługo- 
w iduje się praw ie czterokro tny wych( zwiększona zostanje zdol- 
wzrost nowoczesnego tonażu u -  nQ. , p rodukcyjna warsztatów  
niowego. Zwiększone zapotrzebo- rem ontowych PM H. 
wanie pa liw  p łynnych dla komu-
n ika c ji i  ro ln ic tw a  wym aga rów - Ą  rm a to r po lski nie ogranicza 
nież zwiększenia tonażu zbiorni- • ** -się, tak  ja k  to czyni arm ator 
kowego, k tó ry  w  Planie 6-letnim  zachodnio - europejski, wyłącz- 
wzrośnie sześciokrotnie. To- nie do inw estyc ji przynoszących 
naż tram pow y dla przewozu surcw dochód. Socjalistyczne kie rów

nictwo przedsiębiorstw żeglu­
gowych roztacza opiekę również 
nad człowiekiem. Inwestycje 
przeznaczone na cele socjalne sta 
nowią w  Planie 6-letnim  poważ­
ną pozycję. W  m iarę możności, 
w ramach odnowienia klasy czte 
ro letnich statków zostaną w dal 
szym ciągu ulepszone w arunki 
mieszkaniowe na statkach, uzu­
pełnione urządzenia z zakresu 
B iH P  i  urządzone św ietlice.

Jedne z najciekawszych inwe­
s tyc ji socjalnych to : przewidzia 
na na najbliższe la ta  rozbudowa 
Domu M arynarza w Gdyni na no 
woczesny hotel załogowy o 350 
miejscach, wybudowanie podob 
nego obiektu w  Brzeźnie pod 
Gdańskiem i  rozbudowa przesta­
rzałego Domu M arynarza w 
Szczecinie na hotel dla 280 ma­
rynarzy.

W  rów nym  stopniu, k ie row n i­
ctwo przedsiębiorstw żeglugo­
wych dba o potrzeby socjalne 
członków rodzin pracowników 
PMH. W  pierwszych trzech la ­
lach Planu przewiduje się wybu 
dowanie trzech przedszkoli i  po­
ważne inwestycje na stałe kolo­
nie le tn ie  w  trzech bardzo do­
godnie położonych miejscowo­
ściach. Już w najb liższych ty ­
godniach oddane zostanie na j­
młodszym wspaniale urządzone 
przedszkole dla 120 dzieci w 
Gdyni, a w  następnych latach 
powstanie przedszkole dla 90 
dzieci w  Sopocie i  dla 120 dzieci 
w  Szczecinie.

Równolegle ze wzrostem tona 
żu i  w  związku z koniecznością

zapewnienia personelowi admi 
nistracyjnem u możliw ie najlep 
szych warunków pracy przew i­
duje się wykończenie jeszcze w 
tym  roku biurowca o kubaturze
19.000 m w  Szczecinie oraz wy­
budowanie dwóch dalszych dla 
żeglugi tram powej i  żeglugi przy 
brzeżnej o kubaturze 11 do
12.000 m, a dla Polskiego Ratow­
n ic tw a Okrętowego w Gdyni, bu 
dynku adm inistracyjnego o kuba 
turze około 4.000 m.

Szeroko zakrojone inwestycje 
wymagają nakładu niewątpli­

wie poważnych funduszów, które 
płynąć będą nie tylko z docho­
dów wygospodarowanych przez 
przedsiębiorstwa żeglugowe, ale 
także z dotacji skarbu państwa. 
Również poważne fundusze wpły 
wające z ofiarności całego społe­
czeństwa w Narodowej Pożyczce 
Rozwoju Sił Polski przeznaczone 
zostaną na rozbudowę gospodarki 
morskiej, szczególnie na flotę han 
dlową. Zrozumieli to doskonale 
marynarze i pracownicy admini­
stracyjni PM H, który w por­
tach macierzystych i na pełnym 
morzu deklarowali subskrypcję 
w wysokości znacznie większej 
od przewidzianej wytycznymi 
Centralnej Rady Związków Za­
wodowych. Marynarze stykający 
się w obcych portach prawie co­
dziennie z rozpadającym się u- 
strojem kapitalistycznym, w ten 
sposób dokumentują swoje pa­
triotyczne przywiązanie do Pol 
ski Ludowej —  wiarę w zwycię 
stwo ustroju socjalistycznego.

IN Ż . T. T Y L IN S K I

RS

g  Ropa n a fto w a  — w o j.  rzeszow skie . 
u  N ow e  szyby n a fto w e  i  w z ro s t p ro ­

d u k c j i  p a liw  s y n te n ty c z n y c h  p o k ry ją  
pow ażną  część za po trzeb o w a ń  k r a jo ­
w ego na p a liw o .

y  F a b ry k a  S am ochodów  C ię ża row ych  
w  L u b lin ie .  Na z iem ia ch  w scho d ­

n ich , za co fa nych  przed  w o jn ą  pod 
w zg lędem  p rz e m y s ło w y m , p ow sta je  
p rz e m y s ł m o to ry z a c y jn y . P ro d u ko w a ć  
będz iem y 25 ty s ię c y  sam ochodów  c ię ­
ża ro w ych  i  12 ty s ię c y  sam ochodów  o- 
sobow ych . N a  rzece R ug  pow staną  4 
ś luzy  p rzysz łe g o  potężnego K a n a łu  
W schód-Z achód , łączącego O drę  z B u ­
g iem .

o  F a b ry k a  M aszyn  E le k try c z n y c h  we 
°  W ro c ła w iu . W ro c ła w  — w ie lk im  

o ś ro d k ie m  p rze m ys łu  e le k tro te c h n ic z ­
nego . O gó lna  p ro d u k c ja  p rze m ys łu  
e le k tro te c h n ic z n e g o  w zrośn ie  3- k r o t -  
n ie . 16 bm . u ru c h o m io n e  zo s ta ły  w ie l­
k ie  z a k ła d y  p ro d u k c ji  kw asu  s ia rk o ­
w ego  w  W izo w ie  na D o ln y m  Ś ląsku. 
PoAVsta,ią now e k o p a ln ie  m ie d z i i  h u ­
ta  m ie d z i na D o ln y m  Śląsku«

Q F a b ry k a  Z w ią z k ó w  A z o to w y c h  w 
** K ę d z ie rz y n ie  — w o j.  o po lsk ie . P ro  

d u k c ja  p rze m ys łu  chem icznego  w z ro ś ­
n ie  o 2,5 ra zy .

1A Z e sp ó ł p o r to w y  Szczecin — S w i- 
n o u jś c ie . P o r ty  szczec ińsk i i  g dyń  

sko -gd a ń sk i zostaną rozbu d o w a n e  i 
unow ocześn ione .

I I  F a b ry k a  naw ozów  sz tucznych  k o ło  
11 N a k ła  — w o j.  b ydg o sk ie . Zaopa­
trz e n ie  ro ln ic tw a  w  naw ozy sztuczne 
w zrośn ie  6 -k ro tn ie  w  p o ró w n a n iu  z 
ro k ie m  1938.

r o  F a b ry k a  C e lu lo zy  w  K o s trz y n iu  — 
w o j. z ie lo n o g ó rsk ie . O gó lna  p ro ­

d u k c ja  p a p ie ru  zostan ie  pow iększona  
3 -k ro tn ie  w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  
1938. W  w o je w ó d z tw ie  ty m  p o w s ta je  
o lb rz y m ia  e le k tro w n ia  w odna w D y ­
ch ow ie  i  z a k ła d y  w łó k n a  sztucznego 
w  G o rzo w ie .

F a b ry k a  M aszyn  T k a c k ic h  w  Ł o ­
dz i. P ro d u k c ja  tk a n in  w e łn ia n y c h  

w zrośn ie  w k ra ju  z 49 m ilio n ó w  m e­
tró w  w ro k u  1949 do 75 m ilio n ó w  m e­
tr ó w  w  ro k u  1953«

1Ą B ia ło s to c k ie  Z a k ła d y  T k a c k ie  — 
now a  w ie lk a  fa b ry k a  tk a n in  ba ­

w e łn ia n y c h . O gó lna  p ro d u k c ja  tk a n in  
b a w e łn ia n y c h  w zrośn ie  do 607,7 m i­
lio n ó w  m e tró w  w ro k u  1955.

N ow a  w ie lk a  ch ło d n ia  w  K o sza li-  
n ie . R ozbudow a p rze m ys łu  spo­

żyw czego  sp ow o d u je  2-k ro tn y  w z ros t 
p ro d u k c j i  a r ty k u łó w  spożyw czych .

R ozbudow a S toczn i G d a ń s k ie j. P o ­
w staną  w ie lk ie  s toczn ie , k tó re  w y ­

p ro d u k u ją  9 ra zy  w ię c e j s ta tk ó w  n l i  
w  ro k u  1949. N ow e je d n o s tk i c a łk o w i­
cie w yk o n a n e  w  k ra ju ,  dow iozą  nasze 
to w a ry  do n a jd a lszych  z a k ą tk ó w

1 7  Z a k ła d y  P rz e m y s łu  D rzew nego  — 
* *  w o j. o ls z ty ń s k ie . P ro d u k c ja  p rze ­
m y s łu  d rzew nego  w zrośn ie  o 186 p ro ­
cent.

]Q  W ie lk a  rozbudów ? h u ty  „C zęsto - 
ch ow a “ . P ow sta je  o lb rz y m i — dru_ 

g i po  N o w e j H u c ie  — k o m b in a t m e ­
ta lu rg ic z n y , k tó r y  p ro d u k o w a ć  będzie 
1 m il io n  100 ty s ię c y  to n  s ta li roczn ie .

7 i  podnoszą.le swojego pozie■ iu ideo- 
i  kulturalnego.

1 N o w a  H u ta  pod  K ra k o w e m  — 
1 n a jp o tę ż n ie js z a  b u d o w la  Sześcio­

la tk i,  now a  100-tysięczna d z ie ln ic a  
m ias ta . Z a k ła d  h u tn ic z y  d aw ać  będzie 
s ta li i  żelaza ty le ,  co ca ła  p o lska  
p rzed w rze śn io w a . H udu jem y* n a jw ię k ­
szą w  Polsce e le k tro w n ię  w  Jaw orzyn  
n ie . P o w sta n ie  k i lk a  w ie lk ic h  e lek* 
tro c ie p ło w n i — p ro d u k c ja  e n e rg ii e«- 
le k t ry c z n e j w z ro śn ie  p rzesz ło  2 -k ro t -  
n ie .

2 10 n o w y c h  k o p a lń  w ęg la  na Ś lą­
sku  —  P o lska  os iągn ie  100 m il io ­

n ó w  to n  p ro d u k c ji  w ę g la  — 3.700 kg  
na g ło w ę  m ieszkańca  — w ię c e j n iż  w  
S tanach  Z je d n o c z o n y c h

3 B u d o w n ic tw o  m ie szka n io w e  —  
W arszaw a. Z b u d u je m y  w  k r a ju  723 

tys iące  izb  m ie s z k a ln y c h  z tego 100 
ty s ię c y  w  naszej s to lic y . F a b ry k a  
tra k to ró w  „U rs u s “ . — P ro d u k o w a ć  bę 
d z ie m y  11 ty s ię c y  t r a k to ró w  roczn ie . 
W y p ro d u k u je m y  nowe ty p y  m aszyn  
ro ln ic z y c h . F a b ry k a  sam ochodów  
Że rań  w ypuszczać będzie tys ią ce  sa­
m ochodów ' osobow ych .

4 P ow ażn ie  ro z b u d u je m y  z a k ła d y  
** m echa n iczne  im . S ta lin a  w  Pozna­

n iu . K r a jo w y  p rz e m y s ł b u d o w y  m a­
szyn z w ię kszy  p ro d u k c ję  przeszło  
3 ,5 -k ro tn ie  i  dos ta rczy  n o w y c h  ty p ó w  
m aszyn, ja k  tu r b in y  p a ro w e , k o t ły  
w ysoko p rę żne .

~ C e m e n to w n ia  w  W ie rz b ic y  —  w o j.  
v  k ie le c k ie  — je d n a  z n a jw ię k s z y c h  

w  E u ro p ie . 35 now oczesnych  k o pa lń  
ru d y  zw ię k s z y  4 -k ro tn ie  w y d o b y c ie  
r u d  żelaza«

objaśnienie
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Plenum Zarządu Głównego Zw. Zaw. Pracowników Żeglugi
w ągfom ło  fvof«/e m

W  pierwszej połowie czerwca br. została zakończona kampania 
sprawozdawczo-wyborcza okręgów Związku Zawodowego Pracow­
n ików  żeglugi. Następnie obradowało rozszerzone plenum Zarządu 
Głównego ZZPŻ dla dokonania gruntownej analizy i  oceny cało­
kszta łtu  dotychczasowej pracy Związku oraz wprowadzenia w ży­
cie słusznych i uzasadnionych wniosków wysuniętych w czasie kam ­
panii wyborczej, po uprzednim gruntownym  ich przedyskutowa 
niu.

T fcyskus ję  zapoczątkował m in i-  
•*-*ster Popiel, k tó ry  om ów ił do-

żącym roku wzrósł w ydatnie. I  
tak w  roku  1950 było  612 zgło­
szonych pom ysłów, z czego za- niosłe zadania stojące przed Zw ią 
twierdzono 305, dając roczną o- zkiem Zawodowym  Pracow ników  
szczędność w  wysokości 103,690 Żeglugi w  walce o Wzrost poten- 
złotych. Natom iast w  roku  1951 c ja łu  gospodarczego Polski Ludo 
zostało zgłoszonych 1.937 pomys- w ej na m orzu oraz w  pogłębianiu 
łów, z czego zatw ierdzono _ i za- przez p racow ników  żeglugi p rzy- 

prawozdanie ustępującego za- swym; maszynami. Robotnicy na- atos° w ano 864. Oszczędności o- jaźn i i  bra te rsk ich  stosunków mię 
rządu wykazało, mimo nie- brzeża „Łasztow nia“  portu  szcze- _*tą drogą wynoszą dzy. w szystk im i narodam i świata

................ • ' * • - * .» i____  __  *4.4Uo.71o
s

w ątp liw ie  dużych osiągnięć, is tn ie  cińskiego osiągnęli najlepsze 
nie szeregu niedociągnięć i  bra- n ik i w  socjalistycznym  wspó

wy 
współza-

zł,
wypłacono ty tu łem  prem ii 
liczek

a racjonalizatorom  walczącym i o pokój. Dalsi dysku-
i za" tanci w skazyw ali na konieczność

ków w  różnych dziedzinach pracy wodnictw ie uzyskując średnio 170 403.116 zł. Dużą ro lę  ode- otoczenia większą opieką p ra -
Ol’nanizaćvine i ttftCZlł\VSZV nrł cmm nrnPAnf wult-miatiio nn+m nw nłn . Y ^  KiUDy 1 aCJOnalizaCji i  Pv IrnUnmlnr» _ naunałmufii noorganizacyjnej począwszy od grup procent wykonania noi*m przeła- 
związkowych poprzez wszystkie dunkowych. Zobowiązania Lm ajo- 
instancje aż do prezydium  Zarżą- we załóg PM H w yrażają się ogól

, , ., . k luby rac jona lizac ji i cy k u ltu ra ln o  -  ośw iatowej na
technik, oraz zacieśniająca się s tatkach, brak dostatecznej współ

Załoga ku tra  młodzieżowego „A rk a  113“  podpisuje Pożyczkę.

du Głównego włącznie.
N a jważnie jszym i pozycjam i po­

zytywnego bilansu pracy związ 
ku  są: poważny rozwój współza­
wodnictwa, k tóre w oparciu o no­
we fo rm y  t j.  zobowiązania indy­
widualne i  zespołowe objęło w  ro ­
ku bieżącym ponad 89,9 procent 
członków, co w  porównaniu z 72 
proc. współzawodniczących w  ro ­
ku  1950 —  stanowi poważny
wzrost. Zapoczątkowane współza­
wodnictwo socjalistycznej opieki

ną sumą 583.486,59 zł.
W  Polskie j M arynarce Handlo­

w ej współzawodnictwo bezregu- 
laminowe rozpoczęto w kw ie t­
n iu  br. Wzorem załogi radziec­
kiego sta tku m/s „A kadem ik 
K ry ló w “  m arynarze naszej f lo ­
ty  handlowej w trosce o p ra ­
w idłową eksploatację maszyn i 
urządzeń technicznych na s ta t­
kach, o oszczędne zużycie mate-

coraz bardzie j współpraca k lu ­
bów pracy oficerów  k .-o  z delegatam i j

___„ „ „ „ „  „ „ w ria łó w  pędnych i  Smarów, o eko-
nad mechanizmami i  urządzeniami eksploatację jednostek przyczyną stojącą
oraz w  zakresie oszczędnego zuży P ływaM®yc k . prze ję li pod socja - 
cia m ateria łów  pędnych, smarów l ls y ?zn!> opiekę maszyny i  urzą- cjona lizacji 
itp . rozw ija  się, dając coraz lepsze d?ema okrętowe Celem u ła tw ię- „ „ „ „ f , . . ,™ ,,  
w yn ik i w  portach. Ho low nik nm, z.ałogom, PMH. wykonania tych 
„Ż b ik “  zainicjował w  1950 roku zadan Powołan°  Pierwsze rady tech 
współzawodnictwo tego typu , do " } czr!e statkach „B ug  , „M ic
którego przystąp iło 14 holowni- knf^hr,ib!< 1
ków oraz 3 k u try  pilotowe. Na ”  k lu k  i „P u łask i .

. na " al?k ° w -carni . szczegół- s itk ó w ,  powiązanie pracy k u l-  
Z  m  W<=Gdan tu ra lno  - ośw iatowej z p lanam i
c nie CZęSC1° w °  w  Szcze- p rodukcy jnym i. Stw ierdzono rów

nież słabe zainteresowanie się o- 
Zarówno sprawozdanie ja k  i  gn iw  zw iązkowych akcją  socjalną 

dyskusja w ykazały jednak is tn ie  i  is tn ien ie  w ie lu  poważnych b ra ­
nie  i na tym  odcinku pewnych kó w  na tym  odcinku, ja k  sprawa 
niedomagam G łów nym  czynn i- wczasów pracowniczych, wyposa- 
k iem  ham ującym , k tó ry  się da- żenią św ietlic, żłobków, przed- 
je zauważyć praw ie we wszyst- szkoli itp . 
k ich  klubach jest brak opracowa ,
nych wytycznych dla poszczegól O bradujący zw iązkow cy wska- 
nych przedsiębiorstw. Drugą zywab rowniez na potrzebę da l- 

na przeszko- szeS° upowszechnienia wśród za­
dzie w łaściw em u rozw ojow i ra - łóg po lskich statków, radzieckich 

i jest zbyt d ług !e metod Pracy, co pow inno w p ły - 
prze trzym yw anie wniosków przez n ?ć decydująco na dalsze obniże- 
kcm is je  usprawnień. n ê kosztów własnych.

Sprawozdanie głęboko zanali- Podsumowanie dyskus ji prze- 
„Ś ląsk“ , zowało całokształt pracy zw iąz- prowadzone przez przedstaw icie la 

ku, uw ypuk liło  wszystkie braki. CRZZ tow. K ra tk o  wskazało na

Szczecińscy wodniacy realizu ją  
zasady radzieckich rusłanowcóiu
lZ a p ita n  Franciszek C iesielski w ic ie  op iekują się maszynami. 
A V obchodzi piątą rocznicę swej P raw ie podczas każdego rejsu u -

apel tow. Czerniaka, dźwigowego Poważne sukcesv odniósł zw ia- Pj;zePr °wadzona dyskusja pogłę- potrzebę uaktyw n ien ia  pracy Za-
w Nowym Porcie 41 dźwigowych zek w  dziedzinie rozw oju ruchu b 3 Wf azała źródła p rzy-  *«*d.u Głównego na w ie lu  odcin-
podjęło socjalistyczną opiekę nad racjonalizatorskiego, k tó ry  w bie- % %  P° rUSZ0" f ch zaffad bach- Prze.d now ym . zarz«d«?my m cn w ysu n ę ły  się p rob lem y pro - s to ją  poważne zadania pogłębie-

1 ---------------------------------- --— -------------------i---------  dukcyjne, zagadnienia socjalno. - nia pracy po lityczne j i  w ycho-
; bytowe i sprawy organizacyjne. wawczej wszystkich ogn iw  związ 
i Omawiano także niedociągnię- koy ych ’ wzmożenia czujności re- 
cia i  trudności w  dziedzinie opie- w o lucy jne j na każdym  odcinku, 

i k i  nad przodow nikam i pracy n ie  systematycznej, p lanowej pracy 
’ dostateczne popularyzowanie no w  oparcm 0 ko lektyw ne działanie 

. w ych  technicznych norm  nracv w  Powiązaniu z masami zw iąz-

Pracoiunicjj żeglugi śródlądowej 
subskrybowali Pożyczkę

T~\zień 19 czerwca. Godzina 7,30 W łodzim ierz Leonow i  szofer Ze- —  --------,
-Ł-^rano. Na nabrzeżu „H u k “  w  non K u łako w sk i — 15 dni. W re - słabe zainteresowanie się szkole- kow cow  i  

północnej części po rtu  szczecin- szcie sam przewodniczący Poś- niem  ka d r itp . 2 « '
skiego odbywa się masówka, zwo- piech dek la ru je  20 dn i pracy. — - - - n ik o w  żeglugi

m is ü PW spóW zfa^ni” 1CobCeW arfa - ? d rozpoczęcia.m asów k i nie ,,,, wuj lac junauzac ji i sucjausiycz- m u íaeoiogicznego poprzez ro zsze ijest góry szczeKółowo ¿łanowa =

a Ł ^ a g a f c a a r e  — *  -*■ w sw ssB ussa: ¡

partią . Jednym  
zadań pracow - 
jest - bezustanna

pracy w  Żegludze Śródlądowej na suwają drobne uszkodzenia. W 
Odrze. Jest to stary fachowiec robotach remontowych czynny u- 
(chociaż m łody w iekiem ) k tó ry  je dział b iorą także palacze Stefan 
szcze przed w o jną prow adził ho- G ruzło i Józefa Hassa, 
lo w n ik i na Wiśle. Stosowanie metod ruslanow -

Obecnie szczególnie upodobał skich polega również na lik w id a - 
sobie pracę na Odrze i ze swoim  c ji przestojów i zmniejszaniu do 
„M estw inem “ nie chciałby się m in im um  postojów w  portach. Na 
rózłączyć.- T rudno byłoby m u o- tym  odcinku załoga „M estw ina “  
puścić ho low nik a to z dwóch osiągnęła szczególnie duże w y n i-  
przyczyn: po pierwsze diaiego, k i. W  miesiącach m aju i k w ie t-  
że łącznie że swoją załogą stara n iu  postoje w ynosiły  ty lk o  1 
się realizować zasady radzieckich dzień. Jest to zresztą—ja k  wyjaś 
wodn iaków  w edług metody R u- nia kpt. C iesielski — zasługa nie 
słanowa, a po drugie, że w łaśnie ty lko  załogi ho low nika ale rów ­
na tym  „M estw in ie “  p ra k tyka n t- nież k ie row n ika ruchu. Tadeusza 
ką jest jego żona. Łukasiewicza.

— Na czym polega w  -odrzań- W marcu ho low n ik  w ykona ł 
skich warunkach realizowanie za plan przewozów w  158 procentach, 
sad radzieckich wodniaków? — W k w ie tn iu  osiągnięcia były je - 

■ Pytamy kapitana Ciesielskiego szcze poważniejsze, bo p lan 
k tó ry  ze swoim  „M estwinem * stoi wykonano w  238 procentach a w  
właśnie na Regalicy.^ m aju w  około 200 procentach. Jak

W arunki odrzańskie są w  za z tego wyn ika, wysokie osiągnię- 
sadzie inne, an iże li praca na W oł- cia nie są przypadkiem, ale w y ­
dze czy inne j rzece Zw iązku Ra- n ik iem  planowej i systematycz- 
dzieckiego. nej pracy całego zespołu.

H o low n ik  „M es tw in “  p ływ a po — Pracujem y ko lek tyw n ie  — 
Odrze na odcm ku pomiędzy Szcze wyjaśnia s te rn ik  Stefan Kaczmar 
cinem i  B ie link iem . Czasem idzie ski.

gadzistą-kowalem  w  warsztatach 
żeglugi śródlądowej. Oto m ów i sko 32.000 zł. 
w łaśnie do zgromadzonych w a r­
sztatowców i  m arynarzy o Naro­
dowej Pożyczce Rozwoju S ił P o l­
ski. Słowa jego są proste i  prze­
konywujące. M ów i im  o spra­
wach b liskich , z k tó ry m i codzien­
n ie  się spotykają, o żegludze na 
Odrze, o budowie większej ilośc i 
barek i  ho low ników , o nowych 
stoczniach produku jących ba rk i, 
o pokojow ym  budownictw ie.

w a li 1.175 pracodni w artości b l i-  j Związek za mało wagi p rzyk łada ł

P lenum  wskazało na słaby roz praCa nad podnoszeniem p o z io - ja -ud ‘ ‘ K o s Z Z T k ażdTfeT, Sl<’ ' ~  Zavf f  na naradzie Przed...................... . . . .  „ „ „ „ „ „ I 32 ao K-ostrzyna 1 każdy jego rejs rejsem ustalamy w  ja k i spo­
sób na jła tw ie j będzie nam w y ­
konać powierzone zadanie. W na 

wszyscy, a

Wszyscy w raca ją  do swojej 
pracy. M arynarze z ho low nika 
„B rzeg“  m ają do w ypełn ien ia  
specjalne zlecenie: ruszają na 
Odrę, by na trasie in fo rm ow ać 
wszystkich będących’ w  rejsie

do te j sprawy, zadowalając się je 
dynie w yn ika m i z te j dziedziny w  
portach i  we flocie. O gniwa związ 
k-owe nie um ia ły  zm obilizować ry  
baków  do w ykonania kw a rta ln e -

rzecznych. kowego.

W  czasie obrad do Prezydium  
plenum  nap łynę ły liczne depesze 
od załóg sta tków  i  robo tn ików  
portowych. „Zapew n iam y was — 
czytam y w  depeszy od załogi s/s

go planu połowów w  przedsiębior -Rechistan“  - że poprzez wytężo
ną pracę, skrócenie czasu trw a -stw ie „B a rk a “ . W  rybo łów stw ie

J e s t  godz. 18 wieczorem. Do

Przebudowujem y naszą O j-  Rakowski, k tó ry  będzie w y jaś - 
czyznę w  k ra j s ilny, k ra j węgla i  niał> dla ia k ich  celów Rząd roz_ 
stali. I  węgie l ten w ozim y m y -  pisaI pożyczkę, 
na paszych barkach z Kozia do .  » .
Szczecina. Rząd chce, by barek 
było  w ięcej i  dlatego zwraca się 
do narodu o pożyczkę, celem J  d y re kc ji Szczecińskiej Zeglu- 
przyśpieszenia rozw oju  k ra ju , by Si Śródlądowej nap ływ a ją  z ho- 
mogło na naszych nabrzeżach por lo w n ika  „B rzeg“  pierwsze te le - 
tow ych stanąć w ięcej dźwigów, gram y od p racow ników  będących 
byśm y m og li pracować szybciej i w  rejsie, a przynależnych do Eks- 
w yd a jn ie j. Robim y to wszystko pozytur w  K oźlu  i  W rocław iu , 
dla nas i  dla naszych dzieci." P ie- Telegram y są k ró tk ie , ale w y - 
niądze, ja k ie  uzyska Rząd z po- mowa ich jest w ie lka . Oto k ilk a

w odn iaków  o pożyczce i  zb ierać! nie wprowadzono intensywnej 
od n ich deklaracje. - | w a lk i o obniżenie kosztów w łas-

Załoga „Brzegu** jest p e łn a -o p -! nych 1 upowszechnienie a k c ji o- 
tym izm u. Razem z załogą rusza szczędnościowej — zużycia pa li- 
na ho low n iku  m otorzysta A n to n i w a> sm arów i sprzętu rybackiego.

nia  rejsów, w ye lim inow an ie  awa­
r i i  i  obniżenie kosztów własnych, 
przyczyn im y się do przedterm ino­
wego w ykonan ia  zadań Planu 
6-letniego“ .

S łaby rozw ój socjalistycznej opie Na zakończenie obrad uczestni- 
k i  nad tra w le ra m i i  k u tra m i — cy p lenum  u ch w a lili częściową 
oto rezu lta ty  niedostatecznego po- zmianę składu Zarządu Głównego

dację przestojów statków  oraz o radzie biorą udzia ł 
przeprowadzenie bieżących re - więc także nasza praktykantka, 
m ontów  podczas rejsów. żona kapitana. G ertruda C iesiel-

K ap itan  Ciesielski pokazuje ska oraz bosman Zygm unt G ro- 
nam ostatnie prace wykonane pod chowicz. Ten system pracy 
czas rejsów. I  tak zaczyna się po spraw ił, że w  ciągu ostatnich 
prostu zwiedzanie ,.M estw ina'-. dwóch la t k ilka k ro tn ie  zajm owa-

B urta  była skrzywiona. Norm a] liśm y we w spółzawodnictw ie 
nie statek pow in ien b y ł pójść na pierwsze miejsce, 
stocznię, ale załoga przeprowa- — A le zamierzenia nasze są je - 
dziła rem ont we w łasnym  zakre- szcze większe od osiągnięć — mó 
sie. Podobnych robót wykonano w i bosman Grochowicz — przede 
dużo, uzyskując w  ten sposób o- wszystkim  chcie libyśm y realizo- 
szczędności dziesiątek tysięcy zło- waó re jsy  nocne. Dotychczas na 
tych. Dolne j Odrze system ten nie jest

— N ajw iększy w k ład  pracy w  jeszcze stosowany, natom iast w  
tym  zakresie należy do m echani- porcie jóden z ho low ników  pływ a

w iązania ogniw  zw iązkowych z Zw iązku P racow n ików  Żeglugi, i ka H enryka Gaszyńskiego i jego tuż na dw ie zmiany. Dażymv do 
adm in istracją  i szerokim i masami Przewodniczącym Zarządu G łów - | pomocnika M ariana Gaszyńskiego tego, by również i na trasie p ly- 
rybaków , robo tn ików  i  p racow n i-nego  został tow . M ieczysław D u - j— m ów i kap itan  Ciesielski. — Ci wać w nocy. 
ków . rański. I dwaj bracia szczególnie pieczoło- (c)

Z fconfei*enr#f f»o#ogg/o«»e| w  C Z R M

życzki, przeznaczone zostaną na 
urządzenia, socjalne i ku ltu ra lne , 
służące naszym potrzebom. Po­
życzka przyczyni się do podnie­
sienia stopy życiowej nas wszyst 
kich.

Więcej samokrytyki a mniej narzekania na „obiektywne trudnościW

Słowa Pośpiecha są proste i  
w szystk im  zrozumiałe. Jeszfcze 
nie skończył swego przem ówie­
nia, a już  bosman S tanis ław  M y r-
cha z ho low nika „Regina“  dekla- . , . „
ru je  pożyczkę w  wysokości 15 "« « « c y , . ze pracow nicy żeglugi 
dn i pracy 2 ^e-) m le.rscowosCi zadeklarow ali

pożyczkę w  wysokości 25 dn iówek 
Załoga holownika „B rzeg“  po każdy, 

po k ró tk ie j naradzie upoważniła Xei egramy te n a ji epie j św iad- 
tow. Stefana Pestkę, pomocnika CZ£! Q pat r j 0tycznym  nastaw ieniu! 
maszynisty, do oświadczenia, ze w odn iaków  re jonu Dolnej  O dry i 
każdy członek załogi deklaruje 20 do planów  gospodarczych Polski 
dniówek. Ludow ej — świadczą o ich w ie l-

W arsztatowcy nie chcą być o- k im  w yrob ien iu  społecznym i  
s ta tn im i. A n to n i K ise lo ff i  K a - po litycznym , 
ro i Sowa dek la ru ją  po 20 dn i, (cp)

Rozujój ruchu racjonalizatorskiego  
w małych portach

TjTćportach centralnego W ybrze w sta ły  w  w yn iku  zastosowania ich 
'  ’ ża czynne są obecnie 4 k lu - usprawnień przekraczają sumę 7 

by racjonalizatorskie, k tóre gro- tysięcy zło tych rocznie, 
madzą pracowników morza, ryba - Również w  drugim  kw arta le  ra 
ków, m arynarzy itp . e jonalizatorzy pracowali in ten-

Jednym z klubów prowadzących sywnie, szczególnie interesując się 
bardziej ożywioną działalność pracami wchodzącymi w  zakres 
jes t zespół pracujący przy rybołówstwa.
„Barce“  w  Ustce; gromadzi on Najpoważniejsze trudności k lu - 
rybaków, których ulepszenia przy bów, to brak pomieszczeń po­
n iosły już  znaczne oszczędności, trzebnych dla twórczej pracy. 

Dalsze k luby pracują p rzy  Za- kreślarni, odpowiednio zaopatrzo- 
rządzie M ałych Portów  w  S łup- nych bib liotek itp . 
sku i  Darłow ie. O statn io pow - K łopo ty te należało by ja k  na j- 
s ta ł k lub również p rzy  „Barce“  w  prędzej usunąć. K luby  rac jonali- 
Kołobrzegu. zatorów muszą mieć swoje lokale

W  ciągu pierwszego kw a rta łu  klubowe i  potrzebne pracownie, 
bieżącego roku rac jonalizatorzy bowiem ty lko  stworzenie w łaści-

n ic h :
— Paweł K ilis z  s te rn ik  ba rk i
N r 297 dek la ru je  15 dni pracy.' Na ostatn iej, miesięcznej konfe technicznej nie można absolutnie charakter przepow iedni p y ty j-  nie po łowów na lip iec jest dorsz,
— H enryk K a le tka  bosman bar ren c ji po łowowej w  C entra lnym  nic zarzucić. skich, dlatego w łaśnie „zawsze stanowiący około 70 proc. ogól-
k i 130 dek la ru je  10 dn i pracy,' Zarządzie Rybołówstwa M orskie O brakach w  pracy przedsię- się sprawdzają“ . neŚ masy r yb. D rugie miejsce
— K a ro l L ip k a  s tern ik  b a rk i' go w  Szczecinie przedstaw iciele biorstw  połowowych ich przedsta- Prognoza połowów na lip iec  P°d. wzglćdem ilościowym  zajm u-
214 zadeklarow ał 15 dn i pracy, n iem al wszystkich przedsię- w ic ie le  m ó w ili dopiero w  odpo- p rzew idu je  na ogól po łowy sła- ' e śledź - bardzo ważną pozy-
— Engelbert Dudek m arynarz z b io rs tw  po łow ow ych . chcąc uspra w iedzi na pytan ia  przewodniczą- be, jednak z m ożliwością po ło- ćih jest także węgorz. W stosun-
b a rk i 214 zadeklarował 10 dni. w ied liw ić  n iew ykonanie p lanu cego kon ferenc ji, a np. o prze- wów  okresowo bardzo ob fitych  ku do lipca ub. roku  p lanu je  się 
O godz. 18.15 w p łyną ł te legram i zą m aj m ó w ili bardzo chętnie i stojach rem ontow ych sta tków  Inaczej m ów iąc: „ ry b y  będzie blisko dw ukro tne zwiększenie

od ekspozytury w  G ry fin ie  d o -1 bardzo dużo o n iesprzyja jących m ó w ili tak, ja kb y  to b y ł „do- mało. ale... może być także ba r- odlow u śledzia i znaczne zw ięk-
w arunkach atm osferycznych i 
biologicznych. A  w ięc: „sz to rfny“  
„ryba  w  rozproszeniu“  itp , Jeden 
z uczestników jako jedną z n a j­
ważniejszych przyczyn n iew yko ­
nania planu uważał z b y t  d u ż e  
u t l e n i e n i e  i  spowodowane 
tym  z a . m a ^ e  z a s o l e n i e  wód 
B a łtyku ! Zapytany jednak czy 
wszystkie jednostk i połowowe, 
u ję te  planem  b y ły  czynne — od ­

pust boży“ , z k tó rym  trzeba się dzo dużo“  N ie trzeba sie jednak szen*e odłowu węgorza. Ponieważ 
pogodzić. dziw ić, że prognozy M IR  są tak  zarówno w yładunk i śledzia, jak  i

B rak szczerej, sam okrytycz- bardzo dwuznaczne, ponieważ In  węgorza, jako ryby  na jcennie j- 
ne j oceny działalności przedsię s ty tu t n ie  rozporządzą ani dosta szeJ. zadecydują o w ykonan iu  pla 
b io rs tw  przy analizow aniu re- tecznym m ateria łem  statystycy- nu P°d względem wartościowym , 
a lizac ji p lanów  połowowych, nym , ani doświadczalnym, nie o- rybacy morscy pow innj zwrócić 
na kon fe renc ji b y ł w prost ude- trzym u je  nawet regu larn ie  co- szczególną uwagę na połowy śle- 
rzaiący. Ja«nvm jest, że taka dziennych wiadom ości z rybac- dzia, zaś rybacy zalewowi na po- 
„analiza“  do niczego nie do- kiego serwisu radiowego T jesz- Iow y węgorza, i w  pełn i wykorzy 
prowadzi. , cze jedna, bodaj najważnipiisza stać możliwości łowienia.
Ana lizę w ykonania p lanów  po- przyczyną — prognozy zestawia Zarówno przy połowach dorsza

pow iedzia ł negatywnie. I  tak  łowow ych trzeba zaczynać nie ne są za wcześme, a to dlatego, j ak j śledzia1 należy* stosować" po­
by ło  we wszystkich przedsiębior od narzekania na złą pogodę i w  że konferencje połowowe odby- Jowy zespołowe, do* dają one 
stwach. k o n k lu z ji bezradnie rozkładać re wadą sie w  no»owie każdego m łe znacznie lepsze w yn ik i, niż poło-

W  „Dalm orze“  na skutek ce: „to  od nas nłe  zależy“  — ale siaca. bo Centrala Rvbna m usi w y  indyw idualne. Zalecenia w  
p rzew lekłych rem ontów  stocz- od k ry tyczne j oceny zaopatrzę- mieć aż 10 dn i czasu na opraco- ty'm k jm , nku , wydane przez 
n iow vch  nie. weszło term inow o nia. obsługi technicznej, organi- wanie p lanu dvs trybuc ii i złoże- CZRM pow inny być przez przed- 
do eksploatacji I I  statków , w  zacji połowów, dyscyp liny  pracy n ie  odpowiednich rozdzie ln ików  giebiorstwa skrupulatnie przestrze 
spółdzielniach z powodu n ie - — słowem od k ry tyczne j i w  bazach rybackich, gane
spraw nej obsługi technicznej w  wszechstronnej analizy działa lno P rzy ta k im  założeniu zarówno
połowach m ajow ych nie bra ło ści przedsiębiorstw. ich opera- nrognoza. ia k  i  opera tyw ny nłan W arunkiem  wykonan-a planu 
udzia łu 20 ku trów , w  ..Barce“  tywności, czy li zdolności do szyb Połowów np. na lip iec  m usia ł być ł es  ̂ oczywiście przygotowanie 
nieczynnych było aż 50 proc. kiego przestaw iania swei praev onracowanv już  w  połow ie czerw odpowiedniego sprzętu j sprawna 
jednostek. Okazało sic także, w  zależności od w a run ków  bio lo  ca. a w iec w  onnrciu o m atę- obsługa techniczna taboru. Bazy 
że w ie le  k u tró w  łow iących śle gicznvch i  atmosferycznych, na- r ia ły  z m ała i ty lk o  z pierwszej rybackie pow inny podjąć ener-
3zia używało zlpyo sprzętu po- nuiacyeh na morzu. T v lko  głebo dekady czerwca, co nownduio K*1-zną walkę z przestojam i re-
łowowego. ple stosowało sv- ko nrzenrowadzora analiza ina \v  że operatywne planowanie polo- m ontowym i s ta trów . Ażeby u - 
stemu połowów 7psr»ołowvch, n i b łędy w  praov naszego rvbo- wów. i-r-o  -7hvf wczesne, jest z re sp iaw nić rem onty bieżące w
że w  n iektórych przedsiębior- łówstwa. no-piroli na znalezienie n ’-°dokładne. „B arce“ , będącej pod względem
stwach szwankowała dyscyp li sposobóyy ich un ikan ia  i stanie W yda;e sie rzeczą konieczna, technicznym w  na jtrudn ie jszym
na pracy... '  się podstawa d ° P lanowania po-
K R Y T Y C Z N A  AN AT,IZA  —  łow ów  na następny okres. 
PO DSTAW Ą P LA N O W A N IA  O PERATYW NE P L A N Y  POLO-
Jakże wobec tego można „u -  W OWE O PRACO W YW ANE SĄ 

spraw ied liw iać“  n iew ykonan ie  ZA  W CZEŚNIE
planu z łym i w a run kam i atmosfe Jednym z najważniejszych ele

1

h h ?  J ' ~ wr-yuJ1_kdw moze p rzyczyni(' rycznym i i  H o log icznym i? Bez- m entów służących do opracowy-
sprzecznie, w a ru n k i te odgryw a wania opera tyw nych p lanów  połów, z k tórych 4 ju ż  zosta ły za- się do dalszego rozw oju ruchu ra- 

twierdzone i  nagrodzone, a dalsze cjonalizatorskiego w  małych po r- 
są w  opracowaniu. Pomysłodawcy tac ł^ 
o trzym ali blisko 600 złotych na-
ffrody, a oszczędności, jakie  po- (p is).

ją ważną folę. ale usp raw ied li- łowow ych pow inny być prognozy 
w iać mogą ty lk o  w tedy, je ś li za- połowowe M orskiego Ins ty tu tu  
rów no organizacii połowów. Ryhnekipgn. P ow inny być — ale 
ja k  dyscyp lin ie  pracy i  obsłudze nie są. bo prognozy M IR  m ają

aby konferencje połowowe położeniu, CZRM zaopatrzy! bazy 
nrzesunać na, koniec miesiąca. nB a ik i w  odpowiedni sprzęt 
Wówczas, roznorzadzajac na.f- warsztatowy, a fachowcy „ A r k i“ 
świeższvm materiałem st'atvst.v zobowiązali s;ię udzie lić jak  n a j- 
em-'m i dnfmiadezelnvm MTR dalej idącej pomocy warsztatom 
móe*hy dok ładn ie j nremrrewaó rem ontowym  „B a rk i“ , 
swoje prognozy i pmedsioWor Poprawa obsługi technicznej ta 
«twa nołowowe mogłyhv bar- boru, a tym  samym zmniejszenie 
dziej konkretnie opracowywać przestojów remontowych powinno 
«coiektv swych planów opera- doprowadzić do sh>p ’litowego 
tvw nych. wykonania planu w bieżącym
Najważniejszą pozycją w  pla- m iesiącu. (J, L.)
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Druga związkowa narada racjonalizatorów żeglugi
P od hasłem przyspieszenia dzajem pomocy, udzielanej przez lecz w  razie zatwierdzenia rów- a) brak życia w  pracy klubów

iem na rea lizac ji pomysłów dyrekcje zakładowe klubom i  ra- nież i  zastosowane. W ypadki, po- racjonalizatorów i  kierowania ich
racjonalizatorskich, szerszego ich cjonalizatorom ; co na jm n ie j raz dobne do przedstawionych na na- pracy na określone zadania (wąs
upowszechnienia i  dalszego u- na 3 miesiące stawiać na egzeku- radzie przez inż. Jacewicza nie kie gardła w  pracy zakładów);
aktyw nien ia ruchu rac jonalizator tyw ie  i  radzie zakładowej sprawy mogą się zdarzać; cały szereg po- b) zaniedbania na odcinku wy 
skiego, obradowała w  Państwowej klubu, 4) pilnować harmonogra- m ysłów racjonalizatorskich, decy- m iany doświadczeń racjonalizator- 
Szkole M orskie j w  Gdyni druga mu, aby ruch rac jonalizatorsk i dujących o postępie technicznym skich i  udoskonaleń technicznych 
Ogólnokrajowa Narada Racjonali nie b y ł żyw iołowy, ale planowy, w portach nie został wprowadzony pomiędzy ins ty tuc jam i i przedsię- 
zatorów, zorganizowana przez Za- 5) do 15 lipca za ła tw ić sprawę w  życie przez przedsiębiorstwo, b iorstw am i resortu żeglugi; 
rząd G łówny Związku Zawodowe- wniosków, poruszanych na nara- pomimo, że p ro je k ty  te zatw ier- c) brak w łaściwej popularyzacji 
go Pracowników Żeglugi RP. Bra dzie i  czekających na załatwienie, dzone b y ły  przez k ilk a  kom is ji, a ruchu racjonalizatorskiego i  odło- 
ło w  nie j udzia ł około 250 robotni- ■ , j u -u nawet przez Urząd Patentowy. To gi w  w ykorzystyw aniu pomysłów
ków —  nowatorów i  przedstawi- . g  .. . ay . ^  n ow wyniKa, samo dotyczy czterech pomysłów racjonalizatorskich, uznanych za 
cie li adm in is trac ji, w  tym  po raz ? racjonalizatora PM H tow. Bako- bre i  praktyczne w  pracy przed-
pierwszy rac jonalizatorzy żeglugi uyb i^ }jfm zlikw idować trudności wicza’ które Są ^aprobow ane siębiorstw resortu żeglugi.

Gdynia.

;.  . ° • przez kom isje usprawnień, a z
, • , j  d  r a c -lo r ia l lz a to r  których ty lko  jeden został zasto-

stwa w  żegludze. Powinny one sy- sowany
R e fe r a t  omawiaiacv osiągnięcia * tem.a!y czn’ e kontro lować pracę Na naradz;e n j e naświetlono w 
K e fe ia t omawiający os ąg lęcia kom is ji usprawnień i  k lubów  ra- .jnstateeznei mierze stosunku dv- 

racjonalizatorow  żeglugi, w yg łos ił cionalizatorskich wn ika iac głebo- dostatecznej m ie l ze stosunku oy 
„nVe^vzenmHnie-/acv Zarządu Głów ^ |onduzdl;orsKlcn’ B ' “ 1Ąa,Jąc s l?D0 rekc ji przedsiębiorstwa do ruchu wiceprzewodniczący ż a r ądu « o w  ko w potrzeby robotm kow-racjona racj 0nalizatorskiego. Poszczególni
nego tow  Żołdak, naśw ietlając ¡¡zatorów. A pa ra t związkowy przy ' ] bvt "& mam” " m ówilT n 
także niedociągnięcia^, wskazując współudziale czynników pa rty j- J a c y  po litycznej i  nie w iązali je j

z zagadnieniami gospodarczymi.
-----  ----------- -  ̂ ~ ‘ w /j la lo

kierunek rozwoju luchu racjonali- nyCh w inien pomóc wzrastającej*

mu 
niczej coraz

Załoga s|s „Bytom“ oszczędza ujęgieł
D o niedawna s/s „B y tom “  na- nie, ja k  m ów ią palacze — „uc ie - bardzie j ekonomicznego palenia.

leżał do „m arnych “  jedno- ka ł z rusztów wprost do korn i- Również dużym i osiągnięciami 
stek m orskieh. W iele jednak zmie na“ . może poszczycić się załoga pokła-
n iło  się na lepsze na ty m  statku. Wobec stałego wzrostu zużycia dowa. ,S/s „B y to m “  jest tru d n ym

- .  . . t  , . • * ............................  Obecnie może on służyć innym  bunkru  i stosunkowo m ałej szyb do konserw acji statkiem . Za przy
fa l i  twórczej in ic ja tyw y  robotni- Uchw a ły  pań stwowe w inny być i statkom  za przykład dobrego sty kości, członkowie podstawowej or kładem  niezmordowanego bosma- 

ie - ków-nowatorów i  in te ligenc ji tech -ak r,r7Pstr7PP.ani,‘ gdyż 1 lu  pracy. ganizacji pa rty jne j d ług i czas szu n a Kelbratowskiego, k tó ry  pra -
m a iiza to r! S/s „B y tom “  odbył d ług i re js  ka li sposobu zaradzenia złu. Na cował z pełnym  poświęceniem w  

ski przyczyni sie do obniżenia do A m eryk i P ołudniow ej, zacho-

zatorskiego.
Osiągnięcia w  poważnej m ie - Kow-nawaiorow , im ei.gencu tecn ja k  najś(>iślej przestrzegane, gdyż

™ S S Ł f i iS :  S , : r  r*r? ™h zebraniu grupy maszynowej
Na cował z 
pa- czasie całego rejsu, nie zważając

sprawniejszemu bów racjonalizatorskich, przez oży k osztów  własnych a tvm  samym , dząc w  powrotnej drodze po do- lacze i mechanicy zobowiązali się na godziny pracy — załoga dopro
OplimL'1 • roeiA. urionio ł-n-o «-ITT i c<+VI i ct i o r*17r»V* lrlnKńnr .   , -I -I 1 1 T  . _ i _ : r r 1 A ułwrirmnń wir-mn T T T o <-ł rr i 1 eto H n Vh U P ci n stSłllldziałaniu klubów technik i i  racjo- wienie prący istniejących klubów, d przySpieszenia wykonania Pla- 

na lizacji. Liczba tych klubów przez scislejszą organizację całe- r. iPf „ ; P0.n 
wzrosła z 5 na 19. go ruchu racjonalizatorskiego i  1 f  ’

datkowy ładunek do Lu le i. Zalo- za wszelką cenę utrzym ać normę wadziła statek do dobrego stanu 
ga w ró c iła  do po rtu  macierzyste- zużycia opału. technicznego. P rzy ostuk iw aniu
go z poważnym i osiągnięciami. W  kry tycznym  momencie, gdy rdzy, m in iow an iu , na burtach 

N a jbardzie j aktyw nym i racjo- "« w m ię c ie  szerszej działalności g dzić nl leży;  że n  N arada; Szczególnie ciężkie zadanie do palacze bezradnie rozk łada li rę - s ta tku zaw iśli wszyscy o fice ro-
na liza toram i k lubu przy CZ PM H Pi-°PaSandowej w tym  kierunku. Ra ? alizatorów  Żeglugi w Gdy-1 wykonania m ia ła załoga maszy- ce st, m echanik Cieszewski sta- w ie  i  marynarze. N ie zabrakło
sa. tow. tow. Dakowicz i  D ry ja . Referenci usprawnień [ wynalaz n i przyniesie tym  razem znaczne | nowa. Stacje bunkrowe, w  k to - ną ł na k ilk a  wacht p iz y  pa en i- również capi ana

poszczególnych zakła- ożywienie w dziedzinie racjonali- rych statek po drodze musi zao- sku i praktyczn ie  imtrucTwa pa- k tó ry  m im o S l l a t s u z b y  n a m o -
....................................  ' • węgie l znane są laczy. W  jego systemie palenia rzu energią i  przykładem  dop in-Do czołowych

i D ry ja . Referent' .• i,,™ „o-,,™ ™ ara io  i nnw» stac i»  bunkrowe, w  k i o -  „ a i  na ku ku  waeiu juzy  r« *“ “ -  ™w u im  •“ ■i” “ “ “  Łabędzkiego,
nowatorów por- czości w

towych należa w  Gdyni tow. dach i  k ierownicy przedsiębiorstw zacji i przyczyni się do z lik w id o - ' patryw ać się w  . „  . , , , , , _
tow. Błochowiak i P rzybylski, k tó  powinni zmienić swój s ty l pracy, wania dotychczasowych stałych . ze złego gatunku bunkru  Tym  cienka w arstw a m ia łu  zawsze gował załogę, 
rz y  od dawna już  pracują zespo- W szystkie pro jek ty  powinny być niedomagań, do których przede razem otrzymano bardzo z ły  w ą - rów nom iern ie  zalegała rusz a, n r p  a^ je Wy njk i  pracy w  ostat- 
łowo nad usprawnieniem urządzeń nie ty lko  szybko rozpatrywane, wszystkim  należą: I giel, p raw ie  m ia ł, k tó ry  dosłow- chłodząc an i na cnw  ę ru r  P - _L n jm  re js ie  osiągnęła załoga
przeładunkowych. W  Gdańsku zaś ----------------— -------------- — --------- -------- ---------------------------------------------------- -----------------------------= --------------------  m iemcowych. W ąski przew iew  3 y to m ia „  dzięki m obii i zującej,
przoduje ślusarz tow. Bąkowski, f )  ____  O O  T i T ' W r' * 0  Przy p rogu, w o lny od żaru P a- koleżeńskiej współpracy. S ty lRobotnicy „Staróinki“ przed 22 Lipca

Szczecinie w y -  pragnie lepszymi jeszcze osiągnię

sycał dobrym  ciągiem pa eme. Re k p t  Łabędzkiego, o f i-
gularna podsypka i  szybkie sz a- cerg k  0 w in n ic k ie g0. st. mecha 

Podstawa osiągnięć —  według kowanie spowodowało, ze c iśn ie- ^  ciszew skiego delegata zało 
• -  ’ Ł------ ---------------------------------  ~Ł--------------- !~ stale

autor 12 pomysłów racjonalizator 
skich. Znaczną pomocą dla racjo
na liza torów  portów  Gdańska i ! TVT a Starówce w  —.-----------  - . . . . .  . .
Gdyni jes t uruchomienie dla nich ■*- '  budowano nowoczesne maga- ciam.i uczcić dzień 22 Lipca. op in ii samych sztauerow —  to nie pary u trzym yw a ło  się
przez naukowców Politechnik i zyny, w  których składane są to- Na czele jednej ze współzawod. przede wszystkim  należyty po- na rów nym  poziomie. _ wodniczącego ko ła  ZM P S iko ry
Gdańskiej sta łe j poradni i  labora- w ary  eksportowane względnie im - niczących grup stoi Stefania M i-  dział pracy i odbywanie przed roz | P rzy ekonomicznej szybkości i — możo posłużyć za przyk ład ich

portowane przez po rt szczeciński, chalik. W  m aju br. grupa je j o- poczęciem przeładunku k ró tk ie j rac jonalnym  spalaniu bu nkru  u - koj egom z ¡nnych statków. Zada

gowego Lewandowskiego, prze-

to riu m  doświadczalnego.

W  dyskusji, w  k tó re j wzięło u- 
dzia ł około 30

napotyka jeszcze w  swoim rozwo­
ju  ruch rac jonalizatorsk i pracow­
ników  żeglugi. Dyskutanci mocno

Dobre wyposażenie m agazy- sięgnęła 115 procent. narady roboczej, podczas k tó re j
i-aoir, t  f  - i nów um ożliw ia przeładunek a rty - Z innych grup sztauerskich te - usta la się sposoby na jsprawniej-
+ T . i r i ° - r<?T’ ku łów  spożywczych i  towarów go re jonu należy wymienić zes- szego wyładunku w  zależności od

workowanych. Toteż pracujący pół W iesława Szumilasa, którego towaru, ustawienia statku, odie-
tu  sztauerzy współzawadniczą ze osiągnięcia są b liskie wynikom  głości wagonu względnie m agazy-
sobą, by osiągnąć ja k  najlepsze Szermacha. nu.

„  . . . .  ■ , •-“ * ;--------  w vn ik i Wysoko przekraczają norm y Tak przemyślana metoda pracy
W  m aju na czoło wszystkich ™ w n ? ^ .^ u p y  Feliksa Szprada i  daje pomyślne wyniki,

botniczą. I g ru P sztauerskich wysunął się ze­
s p ó ł Franciszka Szermacha; g r il­

l i  yskusję podsumował przedsta pa ta  wykonała 230 procent. Szer- 
y  w ic ie l K W  PZPR. tow. E. mach i  jego ludzie są przekonani,

Ruth, wyciągając następujące że uda się im  jeszcze bardziej pod

Stanisława Nowaka. (P)

nie  bowiem miel- 
konania.

trudne do w y -

wnioski: 1) powrócić do uchwał z 
poprzedniej narady, 2) pobudzić 
zainteresowanie dyrekc ji zakła 
dów dla zagadnień rac jonalizator 
skich, 3) wzmóc kontro lę  nad ro

nieść w yn ik i pracy, stosując nowe 
metody " sztauerki, k tó re  gwaran­
tu ją  coraz to lepsze osiągnięcia 
przy tym  samym w ysiłku . Dos­
konale zgrany zespół Szermacha

Podpisaliśmy Pożyczkę
Zetempowiec R U D O LF M A R E K  jest szyprem przodują­

cego ku tra  młodzieżowego „A rk a  113“ . Cała jego załoga jako 
jedna z pierwszych podpisała Pożyczkę Narodową.

„Z  radością zadeklarowaliśmy Państwu część naszych za­
robków —  m ówi Marek. —  Pożyczka pozwoli nam zbudować 
nowe zakłady przetwórcze, nabrzeża, kom binaty, nowe jed­
nostki rybackie.

Wiem dobrze, ja k ie  życie m ie li rybacy-Kaszubi przed w o j­
ną. S tarsi towarzysze pracy opowiadali nieraz, ja k  trudno 
było zarobić na kawałek chleba, którego często szukano na 
obczyźnie. Dzieci (rybaków nie  znały szkoły, od na jm łod­
szych la t ztmuszone pomagać rodzicom. A  dziś jest in a ­
czej. Nowe traw le ry , lug ro traw le ry , k u try  wybudowane na 
naszych stoczniach rękam i naszych robotników cumują przy 
nowych nabrzeżach. Przywożą setki ton ryby. Droga do nauki 
i wiedzy sto i przed nam i otworem. Dążymy wciąż ku lepsze­
mu ju tru . P lan 6-letn i staw ia przed nami poważne zadania, 
dla wykonania których m usimy jeszcze bardziej zwiększyć wy 
dajność swej pracy —  toteż naszym obowiązkiem, jes t odpo­
wiedzenie na apel Państwa. Pieniądze złożone na Pożyczkę w 
k ró tk im  czasie zamienią się we wspaniałe budowle socjalizmu 
—  przyniosą nam nowe, lepsze ju tro “ .

*  *  *  r
Jednym z czołowych pracowników po rtu  szczecińskiego 

wyróżnia jącym  się wydajnością i  stosowaniem metod nowa­
torskich, jest m ajste r trym ersk i JA N  N O W A C K I. Podczas de­
k la row an ia  Pożyczki ośw iad czył, że oddaje na ten cel 20 dni 
pracy. Przy te j okazji z łoży ł on następującą wypowiedź:

„P racu ję w porcie szczecińskim na nabrzeżu Starówka i 
obserwuję rozbudowę portu , jego nabrzeży i  urządzeń prze­
ładunkowych. Gdy przed k ilk u  la ty  rozpoczynałem prace na 
Starówce wówczas by ły  tu  ty lk o  gruzy. Obecnie wznoszą się 
wspaniałe, nowoczesne magazyny.

„Nasz udzia ł w pożyczce um ożliw i postawienie dalszych 
magazynów i jeszcze większą rozbudowę portu. A  przecież 
nam, robotnikom ze Szczecina zależy bardzo na ja k  na jlep­
szym wyposażeniu tego portu  u ujścia .Odry“ .

*  *  *
RYSZARD Ł Ę C K I od niedawna pełni funkcję  I I I  mecha­

nika. Karie rę  m arynarską rozpoczął jako palacz i  twarda pro­
cą doszedł do obecnego stanowiska. P rzyczyn ił się wiele razy 
do obniżenia kosztów własnych statku. Podpisując Pożyczkę 
Narodową dał jeszcze jeden dowód, że jest świadomym oby­
watelem Ludowej Ojczyzny.

__ X radością powitałem in ic ja tyw ę naszego Rządu —
mówi, gdy zastajemy go w ko tłow n i statku. —  Gospodarkę 
naszą' musimy rozbudować. My, marynarze z chęcią zadekla­
rowaliśm y część swych poborów, bo w idzim y jakich metod 
chwytają się im peria liści wobec naszego kra ju . Odpowiedzi? 
polskiej klasy robotniczej na ich szykany sa nowe huty i no­
we s ta tk i pływające pod ludową banderą. Chcę, aby Polska 
stała się niezależną i bogatą. W iemy, że pożyczając naszemu 
Państwu, przyspieszamy wykonanie Planu (i-letniego.

I I I  mechanik Łęcki zadeklarował 20 dni, chociaż ma na 
utrzym aniu liczną rodzinę.

*  *  *
Racjonalizator portu szczecińskiego, JÓZEF F A L K IE ­

W IC Z podpisując swój ud z ia ł w  Pożyczce wartości 20 dn i o- 
św iadczył: , , .

„Państwo podniosło z gruzów po rt w Szczecinie a obecnie 
chce z niego uczynić największy ośrodek przeładunkowy nad 
Bałtykiem . Będzie to  możliwe właśnie w w yn iku naszej po­
kojowej pracy i  ofiarności szerokich rzesz robotniczych.

I  w łaśnie dlatego deklaruję 20 dni pracy, by nasz port 
i  całe polskie wybrzeże mogło brać czynny udzia ł w życiu 
gospodarczym Polski“ .

S|s „Kolno44 w ykona! ponad 100 rejsów

dało się załodze utrzym ać normę 
zużycia węgla a statek w  te rm i­
n ie  zaw ija ł z pe łnym  ładunkiem
do portów . Zdradziła  nam  to  .•• gazetka

D la osiągnięcia lepszych rezu l- ścienna, a w łaściw ie czw arty je j 
ta tów  w  oszczędności bunkru , za- numer. Na s/s „B y tom “  wyszedł 
łoga poświęciła w  Buenos A ires specjalpy num er gazetki „an tya l 
w o lny  od w ach ty  czas na czysz- koho low e j“ . Dowiedzieć się z  n ie j 
czenie ko tłów , co dało możność można, że zdarzały się w y -  
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  padjci p ic ia , aw antur w  portach,

1 a nawet pow ro tu  na statek omal 
że n ie  w  s tro ju  kąpie low ym . Je­
dynie dzięki o tw arte j, koleżeń­
sk ie j, a często hum orystycznej k ry

O lbrzym ie ram ię dźwigu nachy- ku przed wpłynięciem do portów  Żyw im y nadzieję, że statek nasz1 tyce, współpracy i  dobremu przy- 
la  się ponad stojącym przy nabrze —  w  ostatnim  czasie załoga s/s będzie m ia ł okazję do odbycia^ je- k ładow i udało się gronu aktyw  -  
żu Holenderskim .w  Gdyni s/s „K o ’ „K o lno“  skróciła o 30 procent szcze niejednej „podróży jubileu 
no“ , wyciągając ostatn i chw ytak czas trw an ia  re jsu do Lulea. szowej“  —  a obok inny  ̂
rudy. O ficer służbowy, zapisując W ysoki poziom uświadomienia, ków, w yn ik i jego osiągnięć w  pra ] Należy rów nież podkreślić in -  
ezas zakończonego wyładunku —  trosk liw a  opieka nad urządzenia- cy będą pokaźnym wkładem 1 ol- tensywną pracę ko ła  Ż.MP, k tó re  
notuje jednocześnie w  dzienniku m i sta tku i  dobre dowództwo skiej M a ryn a rk i Handlowej w  g0 członkowie b y li dużą pomocą 
okrętowym  koniec ostatn iej po- dają Polskiej M arynarce Handle- dzieło rea lizac ji naszego w ie lk ie- w  pracy oficera k . o. Tow. Chód 
droży. węj gwarancję owocnej i  ja k  n a j-  go Planu 6-letniego.

Zapoznając się b liżej z treścią dłuższej eksploatacji s/s „K o lno“  
zapisanych już 17 dzienników o- przy  ja k  najm niejszym  procencie ZBYSŁAW  FR Ą C K O W IA K  - . -- .
krętowych można ocenić pracę zniszczenia naturalnego. członek koła ZMP na s/s „K olno i w ie  nie pow inny, bo gdzie dba osc
sta tku  pod banderą Polski Ludo- ______________________________________________  0 czystość) siady częstego czyta-
w , i.  ZJ, „ i  0, 1,« ™ ., w  „ „  ------------------------------------------- ■ :  Ł lo p„°,l C Ł !k S S ? S S

zorganizowało także w  Kanale La 
Manche akademię 1-m ajową.

s tów  opanować słabą wolę o fia r
sta t- nałogu.

kow sk i opiekował się np. b ib lio ­
teką i  po powrocie % re jsu wszy­
stk ie  ks iążk i nosiły, (choć w łaści

500 numer „Głosu Marynarza"
Co noc, o znanej rad io te lekra fi- B iu le tyn  ten jest w ydaw any i R bw n;eż dobrze świadczy o pra 

storn godzinie odzywa się a lfabe- przez cały rok , bez względu na załogi zał 0żenie m ikro fonów  
if/rPrcP‘o na k ró tk ich  fa lach święta. W dn iu  1 lutego 1950 r . *przez rad io -o fice ra  w  św ie tlicy  

' ' messie. Przez nie, p rzy  pos ił-, U  Tn-7 „  i  messie. Rrzez nie, p rzy  posn-
Do k w ie tn ia  1951 r. redagowany t kach podawany b y ł do w iadomo-

sie —  to zyski całego społeczeń­
stwa. Praca i  w yn ik i dzisiejszej 
Polskie j M a ryn a rk i Handlowej, 
ja k  i  innych gałęzi naszej powo- 
iennei gospodarki —  to praca dla ------ 0— .—  „
dobra ogółu 1 tern M orse‘a na k ró tk ich  fa lach święta,

C y fry  zapisane w dzienniku s/s -  Gdynia. ^ a z a ł « «  ^ego Pierwszy

„Kolno“ wskazujące ogólną ilość M arynarza“ . b y ł przez re fe ra t prasowy b. G A L, t T "  W i^ G ło s  M m ^ a r z l “ '' .
oraz poza planem przewiezionego l u  obecnie wszedł w  skład „W y d a w -,scl załogl ” G ł° S M aiynarza • *
ładunku —  mówią same za siebie. 20 czerwca br. aparaty w ys tu - n ic tw  M orsk ich “ . Załoga „B y tom ia “  wykazała w

Statek, łącząc porty Morza B ał ka ły  treść pięćsetnego numeru ga , .  I tym  rejsie, że przy  ko lek tyw n e j
tyckiego, Północnego i śródziem- zetki radiowej. Pięćset ju z  razy G ra tu lu jąc  „G łosow i M aryn  - . ścjsłe- współpracy można osiąg- 
nego do chwili obecnej przewiózł pobiegły w  eterze słowa do za- rza w yrażam y na pewno op mę R , nawet  w  na jtrudn ie jszych ws 
ponad 208.000 ton ładunku, w tym łóg naszych sta tków  zdążających wszystkich p racow ników  morza. ru n k acb bardzo dobre rezultaty. 
22.000 ton ponad plan. Ido Chin, In d ii czy A m e ry k i P o- -Głosie“ -  brzmij donośnie po

W  dniu 10 czerwca 1951 roku, łudn iow e j, podawały najnowsze wszystkich morzach i oceanach. BETA.
gdy statek zakończył swój setny, w iadomości z k ra ju , zapoznawały ............................... .. -- ........—
jubileuszowy re js  —  pracow ity ka  z osiągnięciam i naszych portów , 
dłub te j jednostki m ia ł za sobą w  skrócie k re ś liły  wydarzenia po- 
110.969 m il, co odpowiada pięcio- l i t y k i św iatowej. Stałą ru b rykę  
krotnem u okrążeniu równika. mą PM H, k tó ra  tą  drogą przeka- 

Również poważne osiągnięcia żuje wiadom ości organizacyjne i  
ma na swym koncie załoga tego ważne dla n iek tó rych  sta tków  po 
sta tku jeś li chodzi o oszczędności, lecenia.
K ilk a  tysięcy koron szwedzkich, j M arynarZa“ pe łn i służbę
zaoszczędzonych podczas niejednej j  .. in fo rm atora  di a załóg,
podroży —  to  zasługa kp t. Ru. iec n r„ hvw aiapw h nieraz tysiące. ., . przebywających nieraz tysiącekiego, k tó ry  ¡mając przejścia sze- ^  Qd polgki> w  pe}ni zastępuie
rów  szwedzkich wprowadza i  w y- gaze^y po lskie zapewniając kon - 
r»vnwnrl7:fi sw a ipHnost.kp dr» tam - . . . , . i . ___ta k t z kra jem , będąc równoczes 

przeciwko k ła m liw e j
prowadza swą jednostkę do tam 
tejszych portów  bez pilota . P ływa nie bronią
on poza tym  na s/s „K o lno“  od Dropagandzie' radia j  prasy anglo 
wyzwolenia i  cieszy się zaufa­
niem i  uznaniem całej załogi.

Dzięki pełnej sprawności nawi-

saskiej.

Jedynym  mankam entem  „G ło - 
gacyjnej statku, term inowemu za- su M arynarza“  jest n ie rów ny od- 
ła tw ian iu  form alności w  portach i  b ió r spowodowany zm iennym i wa 
przygotowaniu s ta tku  do wyładun runkam i atm osferycznym i.

Nowy radziecki atlas morski
Naukowcy radzieccy mogą po- nia dna, zaznaczone są prądy sta- 

szczycić się nowym, poważnym łe ; przypiywowo-odpływowe, na- 
osiągnięciem. W yda li oni „A tla s  niesione granice rozprzestrzenie- 
M orsk i“ , stanowiący zbiór map nia, lodu. Uwidocznione są także 
wszystkich m órz i  oceanów. W  atlasie tym  po raz pierwszy

Nowy „A tla s  M orsk i“  jest dzie- w pe łn i zrekonstruowano niesłusz 
łem zespołu radzieckich naukow- nie zapomniane nazwy geograficz 
ców z profesorem Iwanem  Isako- ne, nadane przez odkrywców ro ­
wem na czele i  wyróżnia się spo- syjskich w  A n ta rk tydz ie , Pacyfi- 
śród wszystkich wydanych dotąd ku, na Alasce i  w  innych m iejs- 
atlasów swoim wysokim  pozio- cach.
mem. Znajduje się w  n im  cało- Rząd radziecki wysoko ocenia 
ksz ta łt ogólnogeograficznych w ia- pracę swoich naukowców. Przy- 
riomości nie ty lk o  o morzach, lecz znał on p ro f Isakowow i i  siedmiu 
również o przylegających do nich jego najb liższym  współpracowni- 
rejonach. Podane są głębokości ca kom Stalinowską Nagrodę I  klasy, 
lego Pacyfiku, izobary. po wierzch *ppr. H. S.)

Tow. L u d w i k  An t onowi c z  usprawnia pracę
K lu b  R acjonalizatorów  przy powiada skrom n ie ,. iż stara się 

Zarządzie P o rtu  w  Szczecinie l i -  przede wszystkim  obserwować 
czy około 150 członków. Zgłoszo- wszystkie czynności, a następnie 
ne przez n ich  uspraw nien ia dały analizu je  trudności, 
już  setk i tysięcy zło tych oszczęd­
ności.

Jednym z czołowych rac jona li­
za to ró w  pracującym  od la t w  por 
cie jes t L u d w ik  Antonow icz. Je­
go — łącznie z Józefem K uba- 
szewskim obecnym przew odni­
czącym k lu b u  i k ilk u  innym i ro ­
bo tn ikam i — uważa się za p io ­
n ierów  ruchu rac jona liza torsk ie­
go w  portach zachodniego W y­
brzeża. Antonow icz pracuje na 
„A rsena le“  i na „O drze“ . Są to 
dwa nabrzeża znajdujące się bez­
pośrednio na północ od znanych 
wszystkim  W ałów  Chrobrego 
Zgłos ił on w ie le  pomysłów, które 
zastosowane w  praktyce dały w y ­
ją tkow o duże oszczędności.

Obecnie pe łn i fu n kc ję  zm iano­
wego ruchu. Stara się każdą, naj 
m niejszą nawet czynność uspra­
w n ić , by  zwiększyć wydajność.

Z ważniejszych zgłoszonych 
przez niego pom ysłów w ym ien ić 
należy ro lkę  do stropów przy prze 
ładunku drobnicy. Pom ysł ten 
p rzyczyn ił się do zwiększenia 
szybkości pracy. Jego s tó ł trym e r 
sk i do prze ładunku tow arów  w o r- cę, —  m ów i Antonow icz — by 
kowanych cieszy się dużą po- ty m  samym zespołem lu dz i obsłu 
pularnością w  porcie, a uspraw - żyć w ięcej statków, szybciej i  
n iony zbieracz prądu w  kanale lep ie j je  załadować. Zwiększenie 
ślizgowym  dźw igu, zw iększył bez wydajności pracy to  u trw a len ie  
pieczeństwo pracy. poko ju  i rea lizacja P lanu 6 -le t-

Zapytany o system pracy od- niego, (cp)

M usim y tak usprawnić pra -
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Pod
Marynarze żeglugi przybrzeżnej domagają się. . .

B iurokraci tu „Dalm orze“

Praca m arynarzy na prom ie 
„W o lin “ jest ciężka i bardzo od­
powiedzialna. 50 (średnio) kursów  
dziennie to 50 odcumowań i  za­
cumowali, ty leż razy trzeba usta­
w ić bezpiecznie pojazdy i  roz­
mieścić pasażerów, a potem u - 
m ożliw ić  w yjście  na przystań. Jed 
no niedopatrzenie może spowo­
dować kalectwo lu dz i (wciąż się 
spieszą) lu b  kon i czy też uszko­
dzenie pojazdów mechanicznych.

Czteroosobowa załoga pokłado­
wa dba o bezpieczeństwo, czys­
to ść , i  racjonalne załadowanie 
promu. Pod pokładem  trzech lu ­
dzi jest bezustannie zajętych przy 
ko tle  i  maszynach.

Jeden z członków załogi w p ro ­
w adz ił usprawnienie, które  dało w 
k w ie tn iu  30 ton węgla oszczędno­
ści. N iestety dalsza akcja utknęła 
na m artw ym  punkcie. N ik t nie 
przejaw ia żywszego zaintereso­
wania tą sprawą a ta k i stan tru d  
no chyba uznać za na tura lny.

Załoga świadoma obowiązków, 
jakie, nakłada na nich społeczeń­
stwo, stara się ja k  na jlep ie j w y ­
wiązać ze swych zadań lecz nie 
zawsze o trzym uje to wszystko, co 
jest udziałem robotn ików  w  P o l­
sce Ludowej.

Do roboty pokładowej załoga 
otrzym ała b iałe (!) ubrania,, k tóre 
są po godzinie p ra c y . zupełnie

brudne. Podczas gdy pracow nicy 
innych in s ty tu c ji resortu żeglugi 
o trzym u ją  granatowe ubrania, 
płaszcze itp . — załogi s/s „W o lin "  
i m/s „A n ia "  — m ają  to ty lk o  
obiecane w  um owie zbiorowej.

Załogi obydwu jednostek n ie  
m ają żadnych udogodnień, aby 
móc uczyć się lu b  spędzać w o lny  
czas w  św ietlicy, bo jeszcze je j 
nie ma. Około 10— 15 lu dz i miesz­
ka w  t. zw. Domu Załóg. Wolne 
od pracy chw ile  dla n ich — to 
nudy lu b  wódka. Czy tak  pow in ­
no być? Załogi jednostek nie m a­
ją  w  Ś w inoujściu  możności b ra ­
n ia  udzia łu  w  szkoleniu Zawodo­
w ym  i  pa rty jnym . O b ile ty  do 
k ina  czy tea tru  każdy starać się 
musi indyw idua ln ie .

O statn io w d y re k c ji Żeglugi 
Przybrzeżnej w  Szczecinie odby 
ła się odprawa, na k tó rą  w y je ­
chało od nas 2 członków załogi i 
k ie ro w n ik  agentury. Omawiane 
tem aty ja k  p lanowanie w  żeglu­
dze przybrzeżnej i w ie le  innych 
nie zostały przeniesione do załóg, 
gdyż nie  ma kom u zorganizować 
narady dla m arynarzy w  Świno 
ujściu.

Usunięciem tych wszystkich 
niedomagań pow inna się przede 
wszystkim  zainteresować podsta­
wowa organizacja pa rty jna  PZPR.

S T A N IS Ł A W  P E R K O W S K I

Załogi jednostek rybackich 
„D a lm oru“  znajdujących się w  
remoncie pobierają w  zasadzie po­
bory z dyrekc ji „D a lm oru“  w Gdy 
ni. Starszy rybak Zenon Bąkowski 
nie o trzym ał do 25 m aja wynagro

ni o trzym ał z dyrekcji gdyńskiej 
zlecenie dla Delegatury w Szcze­
cinie wypłacenia Bąkowskiemu za­
ległych poborów. Zlecenie wręczył 
osobiście dyrektorow i Delegatury 
ob. Majewskiemu. W ypła ta  jednak 
nie nastąpiła, a w  dodatku -w 
dn iu  12 czerwca dyrek to r M ajew  
sk i oświadczył, że pobory nie zo­
staną wypłacone Na żądanie 
zw rotu zlecenia w yp ła ty  dyrek­
to r spokojnie oświadczył, że je 
zgubił.

Kwarantanna i zwierzęta
M arynarze lub ią  różne zwierzę 

ta i ptaki, szczególnie egzotycz­
ne. N ic w ' dziwnego, że człon­
kow ie zak jednego ze statków 
przyw ieźli bie kanark i, a inne­
go małpę.

Is tn ie je  zarządzenie, że zw ie­
rzęta te muszą przejść jednak 
kwarantannę, aby un iknąć p rzy­
wleczenia ja k ie j choroby. Zupe ł­
nie słusznie.

A le  czy można się dz iw ić  m ał­
pie, że nie chciała czekać na ko-

m isję weter ią  przeszło 5 dni 
po przybyciu  „ta tku  do nabrzeża 
i korzystając z nieuwagi..; uc iek­
ła? Nie. M ałpy nie są zdyscypli­
nowane. A le może by. wobec tego 
kom isja sanitarna poszła na u- 
stępstwo i na statku, wracającym 
po k ilk u  miesiącach z trop iku  z ja ­
w iła  się na pokładzie w  dniu przy 
bycia statku do portu ?

Tb.

dzenia za kwiecień. Bosman Wac­
ław  Szczepkowski będący w  Gdy-

W rezultacie biurokratycznego 
podejścia dy re kc ji szczecińskiej 
st. ryba k  Bąkowski zna jdu je  się 
w „dość dz iw ne j“  sytuacji. Czyż­
by dyrekcji „Dalmoru“ obce były 
sprawy bytowe swotch pracowni­
ków? Zarówno tow. Zenon Bą­
kowski jak i redakcja „Steru“ 
domagają się szybkiego wyjaś­
nienia sprawy.
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Na uznanie i podkreślenie za­
sługuje systematyczne i natych­
miastowe reagowanie ZPGCr’’ 
na notatki krytyczne, zamiesz­
czane w „Sterze". Na pewno 
dużo czasu zajęło referentowi 
opracowanie szczegółowej, wy­
czerpującej, a nawet pouczają­
cej odpowiedzi na naszą kilku - 
wierszową notatkę, krytyku ją­
cą błędne sformułowanie napi­
su na tablicy, stojącej na pla­
cu przy zbiegu ulic Chrzanow­
skiego i Polskiej w  Gdyni. Do­
wiedzieliśmy się, że gruz na 
placu leży dlatego, że projek­
towano tam przedłużenie mostu 
kolejowego, że w Planie 6-let- 
nim ma powstać tam budynek 
poczty itd. A  przecież nie o to

chodzi — towarzyszu referen­
cie! Po prostu napis na tablicy: 
„Wywożenie śmieci i gruzów 
wzbronione“ jest błędny —  
stwarza on bowiem sugestię, że 
kilka ton znajdującego się na 
placu gruzu jest pod specjalną 
ochroną i n ikt ze śmietników 
nie może nic uszczknąć z tych 
„skarbów“.
Dotychczas bywało, że pod ta­

ką specjalną ochroną znajdowa­
ły się różne obiekty zabytkowe. 
Sądzimy, że wspomniana kupa 
gruzów nie ma z nimi nic współ 
nego. A  zatem trzeba uczynić 
wszystko, co jest w waszej mo­
cy, aby tablica nie tyle nie „stra 
szyła gości", ile nie śmieszyła.

Z. M.

Marynarze - sportowcy
czekają na sprzęt

w naszej załodze jest w ie lu  
m łodych łudzi-sportowców. W 
czasie jednego z ostatnich posto­
jó w  w  porcie macierzystym — w
Szczecinie -— drużyna koszyka­
rzy z na.yzego statku rozegrała 
mecz z drużyną Państwowej Szko 
ły  M orsk ie j w  szczecińskiej H a li 
Sportowej. Spotkanie to przegra­
liśm y, a to przede wszystkim  
dlatego że brak nam było tre ­
ningu.

A  przecież m oglibyśm y treno­
wać. Na postojach jest na to dość 
czasu I zawsze znaiazło by się i 
miejsce, niestety, nie mamy sprzę 
tu.

Poza koszykarzami i siatkarza­
m i mamy w  załodze także entuzja 
stów boksu.

Czy nasz związek zawodowy 
nie m ógłby nam dostarczyć sprzę 
tu? Chodzi ty lko  o p iłkę  koszyko 
wą, siatkową, s ia tkę j 2 pary rę ­
kaw ic  bokserskich.

Sądzimy, że związek zawodowy 
pow in ien w ięcej interesować się 
sportem na statkach.

Marynarze-sportowcy 
z s/s „Elbląg“

ZEW haimiig pracę „ A r k i "
Przeszło rok temu Zakłady Filek 

tryczne Wybrzeża rozpoczęły p ra ­
ce przy podłączaniu pionu do w ar­
sztatów remontowych „ A r k i“ .'.Od 
sześciu miesięcy warsztaty korzy­
stają z prowizorycznie założonej 
lin ii, wskutek czego dopływ prądu 
jest nieregularny. Nasilenie prac 
remontowych stale się zwiększa, 
a tym  samym zużywa się więcej 
energij elektrycznej, które j odbiór 
„p row izorką“  jest utrudniony. Maj 
wyższy już czas, ażeby ZEW  'za­
kończyły wreszcie rozpoczęte ro­
boty. ' Zct

Rozstrzygacie konkursu 
błyskawicznego

Skrytykow ana przez nas na 
stronie 7-ej N r 9 naszego pisma 
tablica znajduje się, jak  to wszvs- 

jc y  uczestnicy konkursu tra fn ie  od 
gadli, w Gdyni przy zbiegu ul. 
Węglowej i ul. Portowej. Wśród 
kilkudziesięciu odpowiedzi n u jtra f 
niejszą nadesłał ob. K. K lim onto - 
wicz z Oddziału Hydrograficznego 
GUM w Gdyni. Błędy w tekście 
tab licy popełnione zostały w t łu ­
maczeniu francuskim , mianowicie 
powinno być: „Le  passage à t ra ­
vers les voies ferrés sur le 
te rr ito ire  du po rt est dangereux“ . 
Poza błędami sty lis tycznym i jest 
jeszcze ortograficzny, ponieważ 
ferrés pisze się przez małe „ f “ .

Ob. K lim ontow iczow i wysyłam y 
jako nagrodę książkę.

SPROSTOW ANIE
Do a rty k u łu  pt. „Wyposażyć 

warsztatowców „ A r k i“  w  narzę­
dzia i odzież ochronną“  (n r 10 
naszego pisma) zakradł się błąd. 
W szpalcie I I I  w iersz drug i i na­
stępne pow inny brzm ieć: — „Mło 
dy kowal Radliński opracował 
przyrząd usprawniający wykony­
wanie paląka desek trałowych, 
a elektrycy Nowakowski } Bokoś 
usprawnili sprawdzanie ładowa­
nia prądnic“.

w  k o lo  w p isać  d oś ro d ko w o  16 w y ­
razów  p lę c io l i te row ych  o pon iższym  
znaczen iu . L ite r y  w pisane w  k ra tk a c h  
z a c ie m n io n y c h  dadzą ro zw ią zan ie , 

Znaczen ie  w yrazów : i )  Jeden z 
m e ta li, 2) n a c z y n ie , ku che n n e , 3) ga­
tu n e k  m a te r ia łu , 4) inacze j u b ió r, 5j  
p ta k  dom ow y. 6 ) nazwa ko le : pod­
z ie m n e j, 7) s to p n ie  e gza m in acy jn e  ( i-

.....zc.l), Bi nazw a czeskiego tra k to ra .
9 i je d n o  z m ia s t p o lsk ich  znane z h i 
s to r ii,  10) na jw iększa  z p o ls k ic h  rzek. 
U ) ogó lna  nazw a je d n o s tk i w o je n n e j 
12) środek do m yc ia , 13 j  d rzew o l i i  
ściaste, 14) nazw a państw ow ego o b ja ­
zdowego zespo łu  a rtys tycznego  15) 
la rw a  pszczele. 16), m ie jsce  odb ic ia  
w yśw ie tlanego  obrazu.

Z A G A D K A  G E O M E TR Y C ZN A

rsmm m t
Tow . Jago d z ińsk i i  k o le d zy  z s/s 

„ H e l . "  — P oruszone  przez. Was sp ra ­
w y  dotyczące  u r lo p ó w  1 p rz y d z ia łu  
w czasów  m a ry n a rz y , b ile tó w  do  te a ­
t ró w  i  k in  d la  za łóg  p rz e d s ta w iliś m y  
Z a rz ą d o w i O k rę g u  Z Z P Z  w  G dańsku, 
s p ra w y  te  s ta n o w iły  ró w n ie ż  p rz e d ­
m io t d y s k u s ji na P le n u m  z a rz ą d u  
G łów nego  Z Z P Z  w  W arszaw ie . Po 
o trz y m a n iu  w y ja ś n ie ń  o trz y m a c ie  w y  
cze rpu ją cą  odpow iedź,

Ob. A lb in a  K u c y ń s k a  i  B ro n k a  
W ieczorek , Szczecin. —  D ro g ie  d z ie w ­
częta, d z ię k u je m y  za m i ły  l is t .  C ie ­
szy nas bardzo , że in te re s u je c ie  się 
m o rzem  i  jes teśc ie  s ta ły m i c z y te ln ic z ­
k a m i „ s te r u " .

A  o to  o d p o w ie d z i na Wasze p y ta ­
n ie : do S zko ły  J u n g ó w  dz iew czę ta  n ie  
są p rz y jm o w a n e . P raca na m o rz u  je s t 
ba rdzo  c iężka . P rze kracza  ona m o ż li­
w ośc i f iz yczn e  k o b ie t. R a d z im y  W am  
zapisać się  na k u rs  że g la rs k i jed n e go  
z o ś ro d kó w  L ig i M o rs k ie j.  Zapoznacie  
się z ż y w io łe m  m o rs k im  i c ię ż k iib i 
w a ru n k a m i p ra c y  na m o rzu . A  p rz y ­
je m n e  c h w ile  spędzone pod b ia ły m i 
żag lam i dadzą W am  pa lne  zadow o le ­
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n ie . P iszc ie  do nas często i  dużo. 
Zaw sze ch ę tn ie  b ę d z ie m y  W am  s łu ­
żyć  w s ka zó w ka m i.

Ob. J u re k  K o ź n ic k i,  W arszaw a — 
Z a p y tu je c ie  ja k a  je s t ró ż n ic a  (m ię d z y  
system em  p o to k o w y m  a szyb kośc io ­
w y m  za ła d u n k u  s ta tk ó w  w  p o rc ie . S y ­
stem  p o to k o w y  u jm u je  p la n o w o  c a ły  
b ieg  to w a ru  od  c h w il i  p rze k ro cze n ia  
g ra n ic y  p o r tu , do  m o m e n tu  um ieszczę 
n ia  ła d u n k u  w  ła d o w n ia c h  s ta tk u . N a ­
to m ia s t sys tem  szy b k o ś c io w y  je s t t y l ­
k o  w y c in k ie m  sys te m u  po to kow e go , 
z a m y k a  s ię  w  g ra n ic a c h  od  m ie jsca  
s k ła d o w a n ia  to w a ru  do  m o m e n tu  Jego 
d o ta rc ia  do  ła d o w n i s ta tk u , p rz y  w ła ś ­
c iw y m  doborze  u rząd ze ń  p rz e ła d u n k o ­
w y c h  1 d o w o zo w ych  za ró w n o  p o r to ­
w ych . m a ga zyn o w ych  jf tk  . i  s ta tk o ­
w y c h  oraz z w ię kszo n ym  w y s iłk u  b r y ­
gad ro b o czych .

T o w . in ż . R yszard  E fb e l, Szczecin.
— D ru k  k s ią ż k i pt. „ S i ln ik i  m o rsk ie  
i  ic h  o bs łu g a " St. D u b lń s k le g o , je s t 
na u ko ń cze n iu . W  c iągu  k i lk u  ty g o d ­
n i ukaże  się ona w  sprzedaży. P ro s i­
m y  o u trz y m a n ie  k o n ta k tu  z naszą 
re d a k c ją .

W num-erze 6 „S te ru “  zamieściliśmy korespondencję k r y ­
tyczną p t.: „W ięcej dbałości o wyposażenie pracowników ma­
gazynu". W  w yn iku naszej in te rw encji dyrekcja ZPGG na­
desłała. wyjaśnienie inform ujące, że robotnicy magazynów zo­
sta li zaopatrzeni w rękawice wzmocnione skóra. Również 
sprawa zaopatrzenia pracowników w bu ty została rozwiązana 
w myśl układu zbiorowego.

O nieskoordynownej współpracy między Polskim i L in iam i 
Oceanicznymi, ZPGG i przedsiębiorstwami m aklerskim i, p r a ­
cującym i w porcie pisaliśmy w nr 6 „S te ru “ , na marginesie 
narady wytwórczej K ap itanatu Portu Gdańsk. Stw ierdzić m u­
simy, że jedynie ZPGG w y k a z a ł z .  ózumienie dla ważności 
sprawy, nadsyłając wyjaśnienie inform ujące, że w  zamian za 
odstąpioną PLO motorówkę Kap itanat P ortu  o trzym a ł dwie 
inne jednostki —  „A lę “  i „M ałgosię“  z Gdyni. W  celu u trzy ­
mania ja k  najlepszej współpracy między przedsiębiorstwami 
m aklerskim i, ZPGG organizuje periodyczne narady dyspozy­
torów  portowych. Jak wynika z wyjaśnienia, brak i i niedo­
ciągnięcia w  te j współpracy powstały w  większości z winy 
°LO  i przedsiębiorstw maklerskich, które nawet nie uważały 
za stosowne odpowiedzieć na notatkę.

SATYRA POLITYCZNA
W  A M E R Y K A Ń S K IE J  SZK O LE M O R SK IEJ

W czterech narysowanych polach 
znajduje się sżereg kwadratów, któ­
rych boki oznaczone są cyframi.

R ozw iązan ie  polega na  p o d a n iu  
k tó re  b o k i k w a d ra tó w  na leży  skreś lić  
ażeby o trz y m a ć  p ra w id ło w e  ro z w ią ­
zanie.

W  p o lu  I .  — skreś lić  3 b o k i ta k , 
ażeby z 8 k w a d ra tó w  pozosta ło  6, w

p o lu  I I  — sk re ś lić  10 boków  ta k , a- 
żeby z 9 kw ad ra tó w  pozo s ta ły  i ,  w  
p o lu  I I I  — Skreślić 1 bók ta k , ażeby 
z 3 kw ad ra tó w  pozosta ły  4, w  p o iu  IV  
— sk re ś lić  6 boków  ta k  ażeby z s 
kw ad ra tó w  pozosta ły  4,

P rzy ro zw ią zan iu  na leży  podać 
lic z b y , k tó ry m i oznaczone są b o k i 
kw a d ra tó w , a k tó re  na leży  skreślić,

R O Z W IĄ Z A N IE  Z A D A Ń  Z NR 9
I  ogog ry f 1) dz iób . 2) a la rm , 3) ry -  23 — m ło te k , 20 — opał. 27 —  ksiądz, 

j bak. 4) Pizza. 5) O rb is, 6J m orze; 28 — danser. 30 —  iś k ra  33 —  oblec, 
7) o rk a n ; 8) ro w e r; 9) zenza; 1») a k - 35 —• tr y l ,  36 — ram a, 38 — ara. 39 
w en. __ m a j  *

K rz y ż ó w k a  poz iom o : 1 —  s to c z n ia 1
6 —  apteczka, 11 — m a k ; 12 — km  dobre rozw iązan ie  zadań z n r  9
14 — NO T, 15 — A la. 16 — tu , 17 — nagrody książkow e o trz y m u ją : K ry d e l 
ale, 18 —  raz. 19 — to , 2q — M IR , R ys*ard Szczecin, W ały C hrobrego 2 
21 — d ra m a t, 22 —  łża, 23 — sa fian  ZPS. S łużba A d m in is tra c y jn a , Szczuka 
24 — u l, 29 —  łu p in a  31 — ta n , 32 A n d rz e j — G dańsk-W rzeszcz, A L . W o j
— tro ska ; 34 — as. 37 —- era 39 _ ska Polskiego 5 m . 2, P rzćb indoW ska
m a. 40 — A M  41 — parabela,’ 42 _ U fsźu la  — K ra ków , Ul. S ławkowska
jaszczu r. ’ 24 a. F o ltm a n  A leksander — G dańsk-

P lo iu rw o : 1 — sm ardz. 2 — ta la r, O liw a , L iczm ańsk iego  3t Bo janow ska  
3 —  okazać. 4 — n ow o tw o ry ; 5 — Ire n a , Gdańsk-W rZeszez, u l. L ib e rm a - 
a k t. 7 — tra n s p o rt, 8 — znam ię , 9 _  na
k o lia , 10 —  A te rn o , 13 — m uszelka. K s ią ż k i w ysy łam y pocztą,

—  Co to jest półwysep?
—— l  ólwysep - to Gzęść l<fdut oio czona z trzech stron nnszymî ohrçm 

tam i... (M orsko) K łot)


